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kwartalnie 


Namer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, Czwartek dnia 17. _ Grudnia 1885, 


mesiana n a 4 
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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
| Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie. . . . . 4 złr. 50 et 
miesięcznie dg . 1 , -50y 
Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie w kraju - . . 8 złr. — et 
w Monarchii austro- węgierskiej 6. dusi 
5 do Prus i Niemiec . . . 4 
Francji . 
pa „ Belgii i Szwajearji ! $ RE s 
| ” Włoch. Turcji i księstw Nadd. | a 
ieę „ Serbii . - 
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DOWA 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE biuro administracji „„Gazety Nar.“ 
ulica Kopernika liczba 5. -- Ogłoszen 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clóment 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadi, Stubenbastei 2, 
M Dukes, I. hientereise 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statte nr. 2., Henryk 8cehalek, I, Wollzeile 14; 
Maurycy „Stern, Wollzeile 22; G: L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman bi 
Frendłer Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
20 ct. od wiersza. 


Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 16. grudnia. 


(Wybory w Pradze do Rady państwa. Fortyfi- 
kacje szwajcarskie. — Ostateczny wynik wyborów 
do parlamentu angielskiego. — Z Hiszpanii. 
Grożne wiadomości z Sudanu. — Wniosek partji 
wolnomyślnych w pariamencie niemieckim w spra- 
wie banicyjnej. — Przemówienie p. Kościelskiego). 


jPa a jest i pozostanie słowiańską — cze- 
ską!“ wołają Czesi po onegdajszych wyborach 
użupełniających do pragskiej Rady 
miejskiej. Niemcy, którzy tym razem wzięli 
udział w wyborach, wytężyli wszystkie swe siły, 
wprowadzili w grę wszystkie czynniki, jakiemi 
tylko rozporządzać mogli i — nieprzeprowadzili 
ani jednego kandydata. Co prawda, przeprowa- 
dzą jednego, ale tylko — jednego. Na Siarem 
mieście bowiem, skutkiem niesnasek pomiędzy 
staroczechami a młodoczechami, głosy się roz- 
strzeliły w ten sposób, że do ponownego wybo- 
ru przyjdzie 5 Niemców a 3 tylko Czechów, 
Niemcy zatem z 4 nierozebranych mandatów we- 
zmą jeden. Ale gdyby było przyszło do zgody 
pomiędzy partjami czeskiemi, Niemcy nie bylib 
z pewnością ani tego jednego krzesła otrzymali. 


Szwajcarska Rada narodowa przy- 
jęła d. 11. bm. proponowane przez Radę związ- 
kową kredyty na wzniesienie fortyfikacyj na 
granicach, zwłaszcza od strony południowej 
celem obrony przed możliwym napadem nieprzy- 
jaciela na kolej św. Gotarda. Członek Rady 
zka Wolti zauważył przy tej sposobności: 
s FortySkacje gotardzkie nie oznaczają bynaj- 
mniej nieufności Szwajcarji względem Włoch, 
mają one tylko stanowić dla nas rękojmię bez- 
pieczeństwa przeciwko tym wszystkim, którzyby 
przez przesmyk gotardzki wtargnąć chcieli do 
naszego kraju." 


wstańców złożony z 4000 ludzi uderzył nieda- 
wno na pozycję egipską w Kasżzeh, a jest to 
tylko awangarda wielkiej armii powstańczej , 
której siły nie są jeszcze dokładnie znane. Osta- 
tnie depesze z Kairu donoszą, że wszystkie wy- 
sunięte naprzód pozycje egipskie są odcięte i 
nadzwyczaj zagrożone. 


W parlamencie niemieckim posta- 
wiło oioi Niemców wolnomyślnych na- 
stępujący wniosek w sprawie wydalań z Prus: 

„Parlament zechce uchwalić oświadczenie, 
ze zarządzone przez rząd pruski wydalania pod- 
danych „rosyjskich i austrjackich z Prus, rozmia- 
ry ich i sposób wykonania nie są usprawiedli- 
wione interesem narodowym , że wydalenia te 
ignorują względy ludzkości i przynoszą szkodę 
materjalną poddanym państwa Niemieckiego.“ 


Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
niemieckiego toczyła się rozprawa budże- 
towa. Przy tytule „na dozorowanie wychodź- 
iwa“ zabrał także głos poseł wielkopolski, p. J ó- 
zef Kościelski i poruszył sprawę wydalań, 
mówiąc, jak następuje: 

„Mości panowie! Poseł dr. Windthorst ra- 
dził nam wprawdzie w czasie onegdajszej dys- 
kusji nad porządkiem obrad, abyśmy każdej spo- 
sobności przy stosownych po temu pozycjach e- 
tatowych używali do poruszania interpelacji w 
sprawie wydalań, skreślonej 4 porządku obrad. 
Cheę przecież, mości panowie, Wyraźnie podnieść, 
że nie ta rada zniewoliła mnie do zabrania gło- 
su przy obeenym tytule, ale rzeczywiście istnie- 
jące złe, fatalne położenie, które domaga się 
głośno naprawy. Mości panowie, rozporządzenia 
dotyczącego wydalań, lubo go dotknąć muszę, nie 
chcę wcale roztrząsać, tem więcej, że ciągle mu- 
simy przy tem obstawać, aby takowe przy innej 
sposobności mogło być traktowanem obszerniej. 
Sprawy tej o tyle tylko, jak powiedziałem, do- 
tknąć muszę, o ile fatalne położenie, które chcę 
podnieść, właśnie wypłynęło z tego rozporzą- 


| dzenia. 


Ostateczny rezultat wyborów do angiel- 
skiej Izby gmin przedstawia się tak: na 
670 członków Izby należy 381 do stronnictwa 
liberalnego, 257 do konserwatywnego, a 86 do 
narodowo-irlandzkiego. Anglia wybrała 244 li- 
berałów i 220 torysów, Walia 27 liberałów i 3 
torysów, Szkocją 62 liberałów i 10 torysów, Ir-. 
landja wreszcie 18 torysów i 86 narodowców ir-, 
landzkich czyli t. z. Parnellistów. Większość 
liberałów nad konserwatystami wynosi 82 (w Ld 
1850. wynosiła 112). Większość ta atoli niema 
bezwzględnego znaczenia, albowiem w grę wcho- 
z bad Parnelliści. Jeżeli ci ostatni prze- 

ranę konserwatystów, to torysi 
będą. mieli w Izbie większość 12 głosów, jeżeli 
zaś przyłączą się do Gladstona, natenczas stron- 
nictwo liberalne rozporządzać będzie znakomitą 
większością 160 głosów. Dla porównania podaje- 
my cyfry Z przeszłego parlamentu, który składał 
się z 640 tylko członków (o 30 posłów mniej). 
Między tymi było 330 liberałów, 247 konserwa- 
tystów, 19 homerulerów i 44 Parnelistów. 

Pogrzeb króla Alfonsa hiszpańskie- 
go odbył się w niedzielę z niezwykłym przepy: 
chem. Z tysiącznych wieńców, jakie złożono u 
trumny królewskiej, zwracał szczególniejszą u- 
wagę wieniec, ofiarowany przez krółowę Wikto- 
rję angielską. 

Królowa-rejentka Marja Krystyna oświad- 
czyła ministrom, że chciałaby ułaskawić zasą- 
dzonych przez sąd wojenny w Kartagenie, skut- 
kiem czego śledztwo ma być ponownie przepro- 
wadzone — oczywiście z większą względnością, 
Wogóle cułe postępowanie królowej nacechowane 
jest wielką łagodnością i zyskuje u narodu u- 
znanie. Mówią też o coraz większem zbliżaniu 
się lewicy dynastycznej do rządu. 


Z Sudanu nadchodzą znowu coraz gro- 
źniejsze wiadomości. Powstanie wzmaga się z 
portem tn ABE DEUOL EL 0 dry o AO ro rid iw Wn, dniem i zagraża Egiptowi. Oddział po- 


„Mości panowie! Możnaby wprawdzie zarzu- 
cić, że tu, skoro się mówi o wydalonych, nie 
chodzi o poddanych państwa, dla których tylko 
i jedynie jest ów komisarjat dla wychodźtwa. 
Atoli, mości panowie, nie da się zaprzeczyć ten 
fakt, Że ci wydaleni wielokrotnie, mimo że zo- 
stali wydaleni, znajdują się przecież jeszcze w 
obrębie niemieckiego cesarstwa i to z szczegól- 
nych powodów, do których później powrócę. Do- 
póki przeto jeszcze znajdują się na terytorjum 
niemieckiego państwa i to bez zatrudnienia, po- 
winni zasługiwać przedewszystkiem na opiekę 
odnośnej władzy. Jestem przeto tego Zdania, że 
obowiązkiem jest owej odnośnej władzy albo sa- 
mej wystąpić, o ile to należy do jej atrybucji, 
albo na właściwem miejscu zrobić propozycje, 
wedle których możnaby w tym przypadku stan 
rzeczy naprawić. P. kanelerz oświadczył nam w 
tej Izbie, że rząd pruski porozumiał się z rząda- 
mi państw sąsiednich w sprawie wydalonych i 
mających być wydalonymi. 

„Mości panowie! Takie porozumienie istnie- 
je może na papierze, praktyka atoli wykazuje 
niestety wręcz przeciwne fakta. 

„Otóż, Mości panowie ! większą część wyda- 
lonych nie przepuszczają faktycznie władze ro- 
syjskie przez granicę i dla tego muszą w kraju 
pozostać. Ponieważ jednak musieli porzucić swój 
sposób zarobkowania. przeto popadają w nędzę, 
równajacą się wielokrotnie prawie głodowej 
śmierci. Stanowiska, jakie w w kraju zajmowali, 
musieli porzucić, a na nowe stanowiska 1 posa- 
dy, które im wyszukały różne komitety, opieku- 
jące się wydalonymi w Warszawie i Poznaniu, 
dostać się nie mogą. Nie chcę panom przedsta- 
wiać okropności takiego położenia, bo sądzę, Że 
jest ono dość drastycznem, aby przemawiało sa- 
mo za siebie. 

„Mości Panowie! Mieszkam sam w obwo- 
dzie nadgranicznym i miałem nieraz sposobność 
patrzeć własnemi oczyma na nędzę i jęki tych 


er vablyt bite AE tązog ons wygnańców. Ponieważ tu prze- 
cież chodzi przedewszystkiem o moich rodaków, 
przeto świadectwo moje wyda się może mniej o- 
bjektywnem. Jeszcze wczoraj doszedł mnie list, 
który wystosował Niemiec, proboszcz „z Kłajpedy, 
do warszawskiego komitetu dla wygnańców. Wiel- 
ce szanowny ten mąż położył istotnie wielkie 
zasługi około wydalonych. Pisze on pod dniem 
4. bm., a więc przed kilku dniami co następuje : 
„Korzystam ze sposobności proszenia panów, 
abyście nie przypisywali mi winy za to, że pra- 
wie wszyscy ci fudzie, dla których tak łaskawie 
i z takiem poświęceniem wyszukaliście miejsca — 
(głos: komitet warszawski !) tak: komitet war- 
szawski — tam nie przybyli. Powodem tego jest 
ta okoliczność, iż z żoną i dziećmi niepodobień- 
stwem jest przejść granicę.“ 
„Pisze on dalej : „Tutejszy rosyjski konsul 
w uznania godny sposób opiekuje się temi ludź- 
mi, ale panom łatwiej będzie postarać się 0 to, 
aby ci ludzie dłużej byli ty cierpiani, jak ich 
przedostać przez granicę.“ 

Mości panowie ! Przez odczytanie tego pi- 
sma siawiłem wam dowód m to, że położenie 
jest okropnem, fatalnem i wymaga koniecznie 
jak najspieszniej naprawy. Nie powinniście pa- 
nowie zapominać, że ci ludzie będąc obecnie bez 
zatrudnienia, żyją jedynie i wyłącznie ze sprze- 
daży swej ubogiej chudoby, którą sprzedawać 
muszą po większej części za bezcen. Dopóki nie 
zjedzą ostatniego fenyga, to jakoś pójdzie, ale 
skoro to nastąpi, wtedy wytworzy się położenie, 
przed którem chciałbym tu panów ostrzedz. 


„Sądzę panowie, że na teraz mogę się o- 
graniczyć przy przedłożonym etacie na wskaza- 
niu tego okropnego położenia i mam nadzieję, 
że chociaż nie stanie się wedle mego osobistego 
życzenia, a co byłoby najlepszem, to jest, aby 
rozporządzenie banieyjne było cofniętem — to 
przynajmniej odnośne władze postarają się o u- 
sunięcie złego.“ (Brawo!) 

Minister Bótticher: „P. poprzedniemu 
mowcy mogę tylko pozostąwić do woli, żale swe 
i skargi na rozporządzenie banicyjne pruskiego 
rządu wystosować do władz pruskich. Ja, jak 
się samo przez się rozumie, nie mam żadnych 
wiadomości o owych zajściach i nie uważam za 
właściwe poruszenia ich tutaj. Nie mogę natu- 
ralnie wdawać się w dyskusję nad rozporządze- 
niem pruskiego rządu i odsyłam mowcę do pru- 
skiego sejmu.“ 

Poseł Hammacher, ząbrawszy następnie 
głos, w kilku słowach dotknął mowy posła Ko- 
ścielskiego, który mu ma to odpowiedział jak 
następuje: 

„Mości panowie! P. Hammacherowi, który 
chciał mi tu dać małą lekcję o różniey pomię- 
dzy pojęciami: „wydalenie“ i „wychodżtwo* i 
chcę przeciwstawić powagę PU Z niemie- 
ckiego poety, który w poemacie swym „Herrmann 
und Dorothea* „wIdalonych nazywa zawsze „bie- 
dni wychodźcy.* Czy to stało się jedynie ” dla 
hexametru“, to już pozostawi.. m do osądzeria 
panu Hammacberowi.* 


al = 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 14. grudnia. 


(„*„) Od lat piętnastu po raz pierwszy zno- 
wu Niemey w Pradze czeskiej biorą udział w wy- 
borach do Rady miejskiej. Czynią to oczywiście 
nie z troskliwości o dobro miasta Pragi, lecz je- 
dynie i wyłącznie dla walki z Czechami, a więc 
z pobudki ujemnej; a jednak sam fakt udziału 
w wyborach jest wypadkiem dodatnim. Kiero- 
wnietwo Niemców czeskich Często groziło absty- 
nencją na wszystkich polach życia publicznego; 
Niemcy ci w parlamencie nakłaniali lewicę do 
chwilowego opuszczania sali obrad, co miało być 
dowodem gotowości do opuszczenia jej na zaw- 
sze; a dziś tak oto wyleczeni są z zachcianek 
abstynencyjnych, że powracają do udziału w ży- 
ciu publicznem nawet tam, gdzie rzeczywiście 
przez długi czas politykę abstynencyjną prakty- 


kowali; 
tylko znowu grozić opuszczeniem sejmu czeskie- 
go lub rajchsratu. Czy im powiedzie się prze- 
prowadzić wybór kilku, lub choćby tylko jedne- 
go kandydata do pragskiej Rady miejskiej, to 
już inna kwestja. Zawisło to od samych Cze- 
chów. Jeżeli „starzy* i „młodzi* Czesi staną na- 
przeciw Niemców zwartym szeregiem, Niemcy 
nie nie wskórają; niezgoda między „starymi* a 
„młodymi* może sprowadzić rezultat w duchu 
przysłowia : duobus litigantibus tertius gaudet, albo 
co najmniej, może w takim razie okazać się ko- 
nieczność wyborów ściślejszych. Tę ostatnią e- 
wentualność mogliby Czesi wziąć za punkt wyj- 
ścia do zamanifestowania rzeczywiście pojednaw- 
czego usposobienia swego względem Niemców, i 
dobrowolnie wpuścić kilku kandydatów niemiec- 
kich do — pułapki, z której powrót do absty- 
nencji byłby tem więcej utrudniony. Wszak w 
Radzie państwa ofiarowali Niemeom kilka man 
datów delegacyjnych, których jednak sami Niem- 
cy nie przyjęli, to i w praskiej Radzie miejskiej 
obecności kilku Niemców lękać się nie potrze- 
bują. 

Jutro komisja, składająca się z wojskowych 
attachés tutejszych ambasad zagranicznych i je- 
dnego pułkownika austrjackiego, ma udać się na 
teatr wojny serbsko-bułgarskiej dla wytknięcia 
linii damarkacyjnej, przedzielającej wojska stron 
wojujących. Czynność ta ma na celu położyć 
kres tylko owym bójkom, któremi zawieszenie 
broni było dotychczas naruszane. Następnie do- 
piero rozpoczną się rokowania pokojowe, nie mię- 
dzy Serbią a Bułgarją, którym warunki pokoju 
będą podyktowane, lecz między mocarstwami, 
szczególniej między Austrją a Rosją; innym mo- 
carstwom przypadnie głównie tylko rola pośre- 


dników między temi dwoma. Przewodnictwo w 
owej międzynarodowej komisji wojskowej powi- 
nienby dzierzyć reprezentant Austrji jako tego 


mocarstwa, którego reprezentant wymógł zawie- 
szenie broni; tymczasem ku niemałemu zdziwie- 
niu dowiadujemy się, że przewodniczyć będzie 
attache rosyjskiej ambasady, br. Kaulbars, a to z 
tego tytułu, że piastuje między członkami naj- 
wyższy stopień oficerski. Czyż Austrja zamiast 
podpułkownika Rosenberga nie mogła przezna- 
czyć oficera wyższej rangi na członka komisji, 
aby przewodnictwo zatrzymać w swem ręku? W 
oczach zarówno Serbów jak Bułgarów będzie to 
wiele znaczyło, że na czele komisji, decydującej 
o ich sprawach, ujrzą oficera rosyjskiego, nie au- 
strjackiego. Nam wydaje się także co do warto- 
ści przyszłego pokoju serbsko- -bułgarskiego dla 
Austrji złą wróżbą to ustępstwo, które Austrja 
już w komisji demarkacyjnej czyni na rzecz 
Rosji. 


P 


Wojna serbsko - bułgarska 


Jesli mamy wierzyć telegramom prywatnym 
ze źródeł serbskich, a po części i bułgarskich, 
to gotuje ks. Aleksander nową przeszkodę przed- 
wstępnym rokowaniom pokojowym, żądając, aże- 
by przed wykreśleniem linii demarkacyjnej przez 
międzynarodową komisję militarną, ustąpili Ser- 
bowie z dystryktu widdyńskiego. Nie ma wątpli- 
wokci, że tego warunku nie przyjmie ani komi- 
sja, ani Serbia ; ztąd więc zachodzi obawa, że 
w razie upierania się ks. Aleksandra przy swoim 
postulacie, albo zadanie komisji delimitacyjnej |È 
spełznie na niczem, albo co najmniej będzie 
wielce utrudnionem. 

Ze stolicy serbskiej donoszą, że wpadnięto 
tam na ślad spisku, skierowanego przeciw życiu 
króla Milana. Przed mniej więcej dziesięcioma 
dniami przebywał w Panczowie, w przejeździe do 
Rumunii, sekretarz czarnogórskiego sądu kasa- 
cyjnego, Mikołaj Vokotie, który starał się pozy- 
skać kilku z tamtejszych swoich znajomych dla 
planu utworzenia wielko-serbskiego panstwa z 
Czarnogórą pod naczelną władzą księcia Miko- 
łaja Czarnogórskiego, zapewniając, iż plan taki 
dałby się przeprowadzić do máa. Równocześnie 
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tem mniej przeto będą mogli choćby | zawiadomił on, iż został już najęty morderca dla 


zgładzenia serbskiego króla Milana. Jeden z wta- 
jemniezonych doniósł o wszystkiem nadżupano- 
wi komitatu torontalskiego, panu Hartelendy, a 
równocześnie prawie i rząd serbski dawis Aal 
się e spisku, i zawiadomił o nim króla, przeby- 
wającego w Niszu. Na to odpowiedział Garasza- 
nin, iż bądż cobądż, naieży jednego z wtajemni- 
czonych sprowadzić do Belgradu, a to celem o- 
sobistego przesłuchania go. Nastąpiło to rzeczy- 
wiście dnia wezorajszego. Indywiduum to jest 
Serbem węgierskim i należy do lepszej klasy. 
Przesłuchiwany był wczoraj przez dwie godziny 
przez ministra spraw wewnętrznych Garinkowi- 
ca, przyczem wręczył mu fotografię i karty wi- 
zytowe Vukotica. Według obiegającej wersji, Vu- 
kotie znajduje się jako ochotnik w obozie serb- 
skim. 


Z Belgradu telegrafują do Pester Lioyda: 
Pod względem militarnym Serbowie znajdują się 
w korzystniejszem położeniu, niżeli Bułgarowie. 
Mają oni podostatkiem wojska i amunicji, D. 6. 
b. m. straże bułgarskie, pomimo zawieszenia bro- 

ni, obsadziły pozycję Sinoglawę. Tylko nadzwy- 
czajnemu umiarkowaniu oficerów serbskich nale- 
ży zawdzięczać, iż przy tej sposobności nie przy- 
szło do otwartej walki. Reszta żołnierzy z pierw- 
szego powołania w sile 45.000 (oddziały kadr) 
zajmie najpóźniej do 17. b. m. swoje pozycje. 
Stan zdrowia wojska jest dobry; obozuje ono w 
sporządzonych na prędce lepiankach i wsiach po- 
bliskich. Austrjacki attachć wojskowy Pinter wy- 
jeżdża d. 14. b. m. do Niszu. Korespondent po- 
mienionego dziennika zaznacza wobec doniesie- 
nia, iż tylko 500 żołnierzy bułgarskich dostało 
się do niewoli serbskiej, iż w samym Belgradzie 
znajduje się około 2000 jeńców bułgarskich. 

Nowo zamianowany minister wojny podpisał 
dekret, przyjmujący do armii 30 zagranieznych 
oficerów, a między innymi 10 Serbów. austrjac- 
kich. Wskutek polecenia z głównej kwatery, 
otrzymało wielu urzędników państwowych roz- 
kaz, aby natychmiast stawili się pod sztandary 
wojskowe. 


Pod dniem 7. b. m. piszą do Köln. Ztg. co 
następuje o rokoszu kobiet wschodnio-rumelij- 
skich: W Eskisarga, Kasanliku, Kaloforze i oko- 
licznych miejscowościach zebrało się około 2000 
kobiet, żon, matek i sióstr, wysłanych przeciw 
Serbom żołnierzy, i podniosło formalny rokosz, 
domagając się zaniechania kroków nieprzyjaciel- 
skich i powrotu mężów, ojców i synów. Tłum 
kobiet rzuciż się na A, i poturbował ich 
niemiłosiernie. Ostatecznie udało się poskromić 
ów rokosz, umysły jednak są w ciagłem wzbu- 
rzeniu, do czego przyczyniają się niemało opo- 
wiadania przybyłych z. pola „walki lekko rannych 
o nadzwyczajnych stratach i ciężkiej doli ŻoŁ- 
nierzy, zmuszonych znosić ogromne trudy obo- 
zowe. Odzywają się nawet głosy, iż lepiej by- 
łoby powrócić pod panowanie PTEN, W samej 
Rumelii niema wcale zdolnego do boju wojska. 


z pamane- -t 


Sprawy sejmowe. 


Komisja budżetowa wypracowała prelimi- 

narzfunduszu szkolnego krajowe- 

go na r. 1886., który to referat przedłoży 
sejmowi poseł Madeyski. 

Dochody preliminuje komisja ogółem na 
278.238 złr., mniej tedy od Wydziału kraj. o 1.000 
złr., a to w skutek wykreślenia rubryki „zwroty 
zaliczek na płace nauczycieli*, eo uzasadnia ko- 
misja tem, że w wydatkach odpowiednią rubry- 
kę również opuszcza. 

Wydatki preliminuje komisja na 638.246 
złr. tj. więcej od Wydziału krajowego o złr. 
52.753, a mniej od Rady szkolnej krajowej o 
57.416 złr. 

W poszczególnych rubrykach tak się wydat- 
ki, preliminowane przez komisję, przedstawiają : 


Ze świata i z domu. 


(Dokończenie) 


Biskup Piwnieki prócz tego jeszcze wyłudził 
podpis Cieciszewskiego na jego odezwie do du- 
chowieństwa, ak 
Cieeiszewski sędziwy, słaby, ślepy podpisał, nie- 
wiedząc co podpisuje. Gdy go prałat Horodyń- 
ski oświecił i przedstawił zgorszenie, jakie spra- 
wiła ta odezwa. areybiskup zachorował ze zmar- 
twienia i już z tej choroby nie dźwignął się 
więcej. 

Zanim rozstaniemy 
miastem, w którem urodził się r. 
Józafat Kuncewiecz a umarł 
metropolita unicki pochowany w wspaniałej tam- 
tejszej, dziś zrujnowanej unickiej katedrze — po- 
wtórzymy za Edwardem z Sulgostowa jeszcze 
jedną wiadomość. 

W wołyńskim Włodzimierzu przechowano nie 
tylko insygnia koronacyjne, był tam zachowany 
oryginalny akt Unii Brzeskiej. Iwaniszew, pro- 
fesor kijowskiego uniwersytetu i członek komisji 
ogłaszającej akta do dziejów Polski i Rusi, był 
szezęśliwszym od petersburgskiego fiigel - adju- 
tanta. Tamten skarbca nie znalazł, ten zdra- 
dziecko wykrył akt Unii Brzeskiej 1 tę wielką, 
drogocenną pamiątkę zabrał do Kijowa. 


Komisja, o której wspomniałem, słynną jest z 
podrabiania i fałszowania dokumentów. Pomię- 
dzy dokumentami przez nią ogłoszonemi znaj- 
dują się i takie, które sama napisała. 

To podrabianie i komponowanie materjałów 
historycznych było publiczną tajemnicą. Hojnie 
bowiem płatni członkowie komisji w chwilach 
dobrego humoru nie jednokrotnie zdradzili swoją 
tajemnicę. 


się z Włodzimierzem, 
1579. święty 


Hipacy Pociej | 


Wspominamy o tem, spostrzegliśmy bowiem 
pomiędzy naszymi historykami grzeszących do- 
brą wiarą. Biorą za prawdę wszystko, co ta i 
inne komisje na wzór jej utworzone wydały, i 
bez krytyki historycznej korzystają z tych doku- 
mentów. Niechże pamiętają, że ci, którzy two- 
rzyli komisje do wydawnictwa akt starych, na 
to je utworzyli, ażeby dopomagały polityce 


kasz przeprowadzanej asymilacji. 


Wspomnieliśmy o pięknej unickiej katedrze 


otępiającej powstanie 1881. r.|we Włodzimierzu. Jest ona wspaniałą nawet w 


ruinach. 
Ileż to ruin kościelnych szk miasta Wo- 
łynia, Podola, Ukrainy i Litwy! 


Głęboki smutek przejmuje duszę na widok 
spustoszenia tych pięknych, niedawno jeszcze 
kwitnących i bogatych krajów. Zniszczenie ze- 
wsząd wygląda. 

Nienawiść do katolicyzmu więcej w nim 
spustoszyła i rozwaliła w czasach pokoju, niż 
dawniej w czasach wojny najazdy Tatarów. Cy- 
wilizacja cofa się ztąd, pokonana przez furję bar- 
barzyństwa, 

Kościoły zwłaszcza unickie, jako najwznio- 
ślejsze wyrażenie tej cywilizacji, bywają wywra- 
cane z namiętną zawziętością. Jakaż to różnica 
z Galicją, w której unia jest przedmiotem naj- 
troskliwszej Opieki, kościoły zaś uniekie zdobio- 
ne są i upiększane z największą miłością! Kate- 
dra unicka w Przemyślu odrestaurowana; kościół 
w Stanisławowie przy zmianie na kościół kate- 
dralny odnowiony — cerkwie parafialne w wielu 
wsiach i miastach zostały odświeżone. 

Wracam z Kołomyj, gdzie malowanie cer- 
kwi parafialnej zwrócić powinno uwagę wszyst- 
kich jako dzieło wyższego artyzmu. 

Cerkiew ta, pod wezwaniem $. Michała, zbu- 
dowana w latach L — 1850 podług planów 
nadesłanych z Wiednia, jest okazała, ale nie od- 
znacza się pięknością budowy. Jest to jedna z 
najobszerniejszych cerkwi w Galicji i budowa 
jej kosztowała około 80.000 złr. 


Za staraniem << ię WC EKIEN SK | |.) 0 RURCE E ONTT Kowblańskiego pro- 
boszcza i bractwa cerkiewnego, zostającego pod 
przewodnictwem dyrektora Kulczyckiego, jako też 
kilku mieszczan, zebrany fundusz uchwalono 
obrócić na wymalowanie wewnątrz cerkwi. 

Malowanie powierzono Wą]erjanowikKr y- 


eińskiemu, profesorowi rysunków w kołomyj- 
skiem gimnazjum. 


Nie można było zrobić lepszego wyboru. 
Młody ten artysta jest wielce utalentowanym i 
wykształeonym fachowo w malarstwie dekoracyj- 
nem. Uczeń szkoły Sztuk pięknych w Krakowie, 
następnie Laufbergera i Włocha Donadiniego, wy- 
robił wrodzone zdolności pilną pracą i odznacza 
się nietylko umiejętnością rysunku i malarstwa, 
ale i siłą twórczą swojego talentu. W tym roku 
rozpoczął malować wnętrze według swoich pro- 
jektów i kartonów. Dekoracje ścienne, stosownie 
do obrządku greckiego w guście bizantyńskim, 
stylowo przeprowadził. 


Walery Kryciński kierujący robotą we- 
zwał do pomocy przy wykonywaniu figur, nie- 
pospolitych także urtystów-malarzy: Stanisława 
Daszyńskiego 1 Stanisława Dębiekiego. 
Ten ostatni jest uczniem profesora Wagnera w 
Monachium. Do wykonania części ornamentacyj- 
nej i do złoceń wezwał kołomyjskich malarzy 
Ludwika Sulikowskiego i Teodora Koje- 
cekiego, którzy się bardzo dobrze wywiązali ze 
swego zadania. 


Z tego widzimy, że przy malowaniu cerkwi 
św. Michała w Kołomyi sami tylko krajowi ar- 
tyści i malarze byli zatrudnieni, Należy się za 
to wdzięczność proboszczowi i bractwu kołomyj- 
skiemu, że nie sprowadzili artystów z zagranicy, 
jak się to często zdarza u nas ze szkodą narodo- 
dowej sztuki, ani też nie powierzyli malowania 
domorosłym 'bohomaźnikom , którzy najczęściej 
smarują nasze cerkwie i kościoły, 


Za wybór, jaki bractwo uczyniło powierztjąc 
roboty krajowym wykształconym artystom, hoj- 
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nie zostało wynagrodzone przez prawdziwie pię- 
kne dzieło, jakie ci artyści w części już wyko- 
nali. Gdy je zupełnie wykonezą, cerkiew koło- 
myjska stanie się ozdobą kraju i podróżni zwie- 
dzać ją będą dla podziwiania artyzmu narodo- 
wych malarzy. 

„Kopuła środkowa wraz z bębnem, pokłada- 
mi i filarami została już wymalowana. Latarnia 
o nader brzydkiej konstrukcji żelaznej została za- 
słonięta krzyżem formy greckiej ażur, który o- 
zdobiono różnobarwnemi, drogiemi kamieniami, 
jako symbolami enót chrześciańskich. 


Od latarni rozchodzi się słońce o żywych 
barwach, gubiąc złote promienie w niebieskiem 
sklepieniu kopuły, nasianej gwiazdami. 

Kopuła, pierwotnie za niska, kształtu jar-| 5 
mułki, została umiejętnem ścieniowaniem barw 
znacznie poprawiona, bo obecnie wydaje się wyż- 
szą i więcej do przyklęsłej półkuli zbliżoną. Fryz 
w bębnie ozdobiony pięknym motywem ornamen- 
tacyjnym. Pod fryzem głównym są cztery pola 
żaglowe, na których przedstawiono w stojącej po” 
staci ezterech ewangielistów w kolosalnej wiel- 
kości. Figury otoczone bogatą ramą ornamenta- 
cyjną, w którą wpleciono symbole ewangielistów 
i postacie skrzydlatych cherubinów. 

Archiwolty są podzielone na kasetony, w któ- 
rych występują piękne główki aniołów. 

Ornamenta przypominają motywa Z kościo- 
łów św. Zofii w Konstantynopolu, Św. Marka w 
Wenecji i z cerkwi kijowskich, 

Figury świętych na wzorzystem tle złotem 
malowane ściśle stylowo. Są to postacie smętne 
i poważne, z utkwionym wzrokiem w niebo, trzy- 
mane całe w półcieniu. 

Ornamenta przeważnie płaskie o żywych bar- 
wach, robią wrażenie wschodnich kobierców — 
tylko w miejscach, gdzie zaniedbano w architek- 
turze formy plastyczne, są one pędzlem łudząco 
naśladowane. Technika robi wrażenie fresco, cho- 
ciaż rzeczywiście jest olejna, gdyż figury i or- 
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namenta mają powierzchnię matową, a tylko na- 
śladowania marmurów i mozaik szklą się. 

Pendantywy hpa na potężnych fia- 
rach, które utworzono każdy z czterech pila- 
strów z marmurów, serpentynu i vert de mer, 
o głowicach zdobionych stosownie do wymagań 
architektury motywami czysto greckiemi, na 
wzór polichromowanych antów doryckich. 

Tyle dotąd dokonano, — a dokonano z wiel- 
kim gustem i dokładnie, Nie ma szczegółu lek- 
ko, niedbałe traktowanego, całość zaś przedsta- 
wia się harmonijnie. 

Profesor Kryciński musiał nałożyć wodze 
swojej bujnej funtazji, azeby nie odstąpić od prze- 
pisów kościeluych i warunków bizantyńskiej 

szkoły. W sztywność jednak, nieruchomość i 
martwotę bizantyńskich form wlał tyle duszy i 
życia, iż utworzył dzieło rzeczywistej piękności. 
Malowanie cerkwi św. Michała w Kołomyi 
odkryło nam w panu Krycińskim wielkiego  de- 
koracyjnego malarza. Specjalność ta pomiędzy 
naszymi malarzami małe ma dotąd zwolenników, 
tem cenniejszą jest w p. rycińskim. 

Chwilowo dalsze malowanie cerkwi jest prze- 
rwane dla braku funduszów. 

W miarę napływu pieniędzy malowane będę 
kolejno nawy boczne, presbiterjum i nawa środ- 
kowa, w której mają być wymalowane dwa obra- 
zy historyczne. Pierwszy przedstawiać e 
egendę o świętym Andrzeju pod Kijowem, drugi 
hrzest Rusi. 

Szkie akwarelowy pierwszego widziałem. 
Pięknie jest skomponowany i niewątpliwie robić 
będzie podniosłe wrażenie na zwiedzających i 
pobożnych. 


Stanisławów d. 29. listopada 1885. 


A. G. 


Ho 


Dział I. Zasiłki dla funduszów szkolnych 
okręgowych. 


mamy ich od osoby nam znanej, 


formie, któraby nam ręczyła za prawdę i dokła- 
Rubr. I. „Na pokrycie niedoboru z powodu |dność w opisie podanych faktów, 
* Nagła śmierć. Dnia 15. b. m. o godz. 6. 


płac nauczycieli i nauczycielek etatowych, tu- 
dzież z powodu remuneracyj dla katechetów na 
rok 18856 według preliminarzów Rad szkolnych 
okręgowych* 275.152 złr. Rubr. II. „Na mniej- 
sze potrzeby szkolne i urzędowe* 32.756. Rubr. 
III. „Na przybory naukowe* 10.185. Rubr. IV. 
„Na konferencje okręgowe“ 13.404. Rabr. V. 
„Na biblioteki okręgowe“ 1.950. Rubr. VI. „Na 
rozmaite wydatki* 8.800. Rubr. VII. „Na utrzy- 
manie+szkół nowych“ 13.552. Rubr. VIII. „Na 
płace dla nauezycieli i nauczycielek nadetatowych 
na rok 1885/6" 100.000. Rubr. IX. „Zaliezki 
zwrotu dla funduszów szkolnych okręgowych* 
20.000. 

Dział 1”. Wydatki własne funduszu szkolnego 

krajowego. 

Rubr. X. „Substytucje* 7.000 złr. Rubr. XI. 
„Zasiłki czasowe dla szkół utrzymywanych przez 
korporacje* 3.690. Rubr. XII. „Adjuta* 5.000. 
Rubr. XIII. „Remuneracje i zapomcgi 29.000. 
Rubr. XIV. „Remuneracje i zapomogi dla inspe- 
ktorów okręgowych 2.000. Rubr. XV. „Podatki 
i daniny* 660. Rubr. XVI. „Koszta podróży i 
dyety* 500. Rubr. XVII. „Dodatki pięcioletnie* 
41618. Rubr. XVIII. „Dodatki do funduszu eme- 
rytalnego* 12.800, Rubr. XIX. „Emerytury* 5900. 
Rubr. XX. „Dary z łaski 3.492. Rubr. XXI. „Po- 
trzeby szkół ogólnej natury* 1.000. Rubr. XXII. 
„Rozmaite wydatki“ 3.800. Rubr. XXIIL „Zasił- 
ki na budowę szkół 15.000 zł. Ogólna suma tedy 
wydatków według preliminarza komisji budże- 
towej wynosi tedy 638.246 złr. 


Komisja petycyjna, załatwiając prośbę re- 
prezentacji gminy Duliby, o zapomogę dla sie- 
dmiu pogorzelców i odpisanie tymże podatków 
za rok bieżący, stawia następujące wnioski: Sejm 
raczy uchwalić: a) Pogorzelcom gminy Duliby, 
powiatu bobreckiego, mianowicie wymienioaym 
w petycji sześcia pogorzelcom z wykluczeniem 
wójta, Piotra Tyckiego, którego syn sześcioletni 
stał się powodem pożaru, udziela się bezzwrotnej 
zapomogi w kwocie 120 złr.; b) prośbę gminy 
Duliby, o odpisanie pogorzelcom podatku roczne- 
go, odstępuje się c. k. rządowi do możliwego u- 
względnienia. 


Prawdopodobnie jeszcze przed odroczeniem 
sejmu na ferje świąteczne — przyjdzie na porzą- 
dek dzienny sprawa wyboru członka Wydziału 
krajowego w miejsce Ś. p. Walerjana Podlew- 
skiego. 

Wybranym być ma jeden z posłów ruskich. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów d 16 Grudnia. 
Stan powietrza. 


litechnicznej donosi: 

Dzień wczorajszy był pogodny przy zmien- 
nym stanie nieba. Średnia temperatura wyno- 
siła — 119, najwyższa — 9,%, najniższa dziś 
z rana o wschodzie słońca — 17,, C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 16. grudnia: Przy wietrze 
przeważnie południowym i średniej temperaturze 
dnia około — 13,9% C., niebo przeważnie czyste, 
wilgoć powietrza mierna, pogodnie. 

= J. | Kraszewski, jak donosi nasz korespon- 
dent, ma się cokolwiek lepiej. Kraszewski najął 
w San Remo willę Verny. Dr. Tymowski nie prze- 
staje go pilnować z niewymowną troskliwością i 
poświęceniem. i 

t Karol Dembiński, syn jenerała wojsk pol- 
skich, oraz naczelnego wodza w kampanii węgier- 
skiej, przeżywszy lat 62, zmarł w Wiedniu. 


* Wybór uzupełniający pięciu członków Rady 
powiatowej w Żydaczowie z grupy gmin miejskich, 
odbędzie się d. 21. stycznia; wybór zaś 9 człon- 
ków tej Rady z grupy większych posiadłości roz- 
pisany został na 27. stycznia 1886. 

* Wczorajsza recepcja u prezydenta miasta 
p. Dąbrowskiego, dana na cześć posłów, wypadła 
nadzwyczaj świetnie; chwilami był prawdziwy 
ścisk, nim część gości przeniosła się do dwóch 
sal, w których stoły były suto zastawione, U wcho- 
du przyjmował p. prezydent; w salach jadalnych 
gospodarzyli radni Zebrani byli naczelnicy władz 
duchownych, autonomicznych, rządowych, szkolnych, 
jeneralicja, świat uczony literacki i dziennikarski, 
arystokratyczny i sejmowy. Kiedy się recepcja 
skończyła, powiedzieć nie umiemy. 

* Recepcja u namiestnika odbędzie się dziś, 
we środę o godzinie 9. wieczorem. 

* Proszę wybierać... Na dziś zapowiedziane są 
tylko dwa koneerta, a to p. Czerwińskiego w 
sali kasyna miejskiego i panny Silberstein w sali 
Towarzystwa mnzycznego ; dalej przedstawienie 
prestidigatorskie prof. Robertha w sali Frohsinn, 
nadzwyczajne przedstawienie zbiorowe w teatrze 
na dochód „Przymierza braci* — nadto posiedze- 
nia różnych komitetów przedwyborczych do Rady 
miejskiej — i recepcja u p. namiestnika. 

Tak rozmaity program zabaw w czasie byt- 
ności we Lwowie ministra skarbu, może mu dać 
inicjatywę do jakiego nowego pomysłu podatko- 
wego. 

* Kobiety protestują. Kronika Stanisławowska 
donosi, że kilkadziesiąt kobiet, które e. k. staro- 
stwo stanisławowskie przy wyborze dnie 30. lista- 
pada 1885, odbytym, z listy wyborczej wykreśli- 
ło, wniosło przez c. k. starostwo stanisławowskie 
zażalenie do namiestnictwa o naruszenie prawa 
wyborczego. Niemniej wniosło również kilkadzie- 
siąt kobiet protest do Wydziałn krajowego, lecz 
z wyrażźnem zastrzeżeniem, iż protest ich nie jest 
skierowany przeciw ważności wyboru, z którego 
wyszedł posłem dr. Zygmunt Mroczkowski, lecz 
jedynie w tym zamiarze, aby Wydziałowi krajo- 
wamu dać sposobność powtórzenia swoich zapatry- 
wań na tę sprawe I ponownie oświadczyć, iż ko- 
biety mające prawo wyboru według opłacanych 
podatków mają prawo wyborcze do sejmu krajo- 
wego. 

k 


Obserwatorjum szkoły po 


Cesarz dał srebrny serwis do kawy, warto- 
ści 500 zł., na fantową loterję urządzoną na rzecz 
przemyskiego pensjonatu dlą ruskich dzieci. 


* Dar. P. Emil Bertemilian Brajer złożył w 
prezydjum Magistratu dla ubogich m. Lwowa kwo- 
tę 100 złr., za który to dar prezydent miasta 
SZanownemu dawcy imieniem tutejszych ubogich 
składą uprzejme podziękowanie. 


Białą chorągiew powiewała w tych dniach 
na szpitala więziennym w Tarnowie, na znak, że 
nie było ani jednego pacjenta. 

* Otrzymujemy z Monasterzysk liczne skargi 
na gospodarkę Żydów, w których ręku jest urząd 
gminny. Mają sie dziać srogie nadużycia, które 
nawet wybuch wywołać są zdolne, Podanych nam 
faktów ogłaszać nie możemy, 


rano zmarł Bolesław Kożuchowski, urodzony we 
wsi Kawęczyn w Kaliskiem, w królestwie Pol- 
skiem. Wychodźca z r. 1863, były uczeń szkoły 
wojskowej St. Cyr. we Francji, znany kole- 
gom jako dobry Polak i człowiek nieskazitelnego 
charakteru. 


* Zabójstwo. Dnia 1. bm. udali się czterej 
radni gminni w Karowie, pow. rawskiego, z pole- 
ceniem naczelnika tej gminy, aby przeprowadzić 
egzekncyjne ściągnięcie zaległego podatku domo- 
wego u Józefa Schreckenhammera, w Karowie za- 
mieszkałego. Radni ci napotkali jednak czynny 
opór ze strony tak Józefa Schreckenhammera, ja- 
koteż syna jego Mojżesza, przyczem pierwszy tak 
silnie uderzył radnego Iwana Kota, że tenże na- 
stępnego dnia życie zakończył. Obaj Schrecken- 
hammerowie po śmierci Kota uciekli i dotąd ich 
nie zdołano odszukać. 

* Posiedzenie Towarz. nauczycieli szkół wyż- 
szych odbędzie się w sobotę dnia 19. grudnia o 
godzinie 6. w sali fizyki szkoły realnej, 

Na porządku dziennym: 1. Nowy przyrząd do 
rozwiązywania zadań z geografii fizycznej, objaśni 
prof. dr. A. Rehman; 2. O umundurowaniu mło- 
dzieży szkolnej, ref. prof. Jan Amborski. 


* Walne zgromadzenie stowarzyszenia przemy- 
słowego : introligatorów, tokarzy, koszykarzy, faj- 
karzy, gnzikarzy, wyrabiacezy korków, szczotką- 
rzy, powroźników, grzebieniarzy i pozłotników, 
odbędzie się w niedzielę d. 20. grudnia o godz. 
3. popołudniu w sali ratnszowej. Na porządku 
dziennym : Wybór przełożeństwa, delegatów i u- 
chwalenie statutów, 


* Kiermasz. Tombole i bazary wszstkim się 
już nprzykrzyły — Warszawianie tedy, jak to już 
donosiliśmy, wzięli się na sposób i tego roku u- 
rządzili kiermasz. Chociaż w gruncie rzeczy jest 
to jedno i to samo, to przecież znany obraz robi 
odmienne wrażenie, bo... w odmiennych ramach 
pomieszczonz. Kiermasz odbywa się w cyrku na 
Ordynackiem — a wnętrze hypodromu zmieniło 
się do niepoznania. Olbrzymi pomost z desek po- 
krył całą arenę na wysokość pierwszego piętra, 
loże zamieniono na gnstowne namioty, udekoro- 
wano wykwintnie festonami, kobiercami, maka- 
tami, w pośrodku wzniesiono fontanę w kształcie 
dziewoi, lejącej wodę z dzbanka, a galerję osta- 
tnią zamieniono w krużganek, po którym snują 
się fantastyczne pochody kostjamąwe. Urządzono 
dalej scenkę teatralną, poustawiano białe posągi, 
zieloną smeryczyną umajono wejście strzeżone 
przez gipsowe lwy i gryfy z podniesionemi ła- 
pami, jakby chciały oskalpować każdego, co wy- 
chodzi bez kupionego choćby piernika. Puszczono 
strugi elektrycznego światła i w cyrkowych prze- 
grodach urządzono kramy i kramiki, a wszystko to 
dla publiczności warszawskiej, która jest dużem, 
rozkapryszonem i ciekawem dzieckiem, ale i do- 
brem dzieckiem zarazem. 


Filantropia podzieliła kiermasz na dwie dziel- 
nice: wyższą i niższą. W wyższej na arenie cyr- 
kowej zgromadziła wszystkie wabiki, niespodzian- 
ki, przyjemności i rozrywki, pięknym damom po- 
wierzając losy handlu w namiotach kupieckich. 
Niższą pozostawiono swemu własnemu przemysło- 
wi; tu już nie przyjmują i nie żądają naddatków, 
kontentują się zwyczajnym zarobkiem w sklepach, 
obsługiwanych przez samych właścicieli; więcej ta 


dolna dzielnica przypomina jarmark, niż górna; — 
tu nawet piwa dostać można; na górze tylko her- 


batę w eleganckiej porcelanie. 

Na dole, w lustrzanym namiocie rozsiadły się 
zwinne i dowcipne cyganeczki, które wróżą z kart 
i z ręki; powiadano, że jest ich cztery, ale w 
zwierciadłach dwoi się ich liczba i trudno przy- 
stąpić do nich. Choć mają białą cerę, jasne «czy 
i blond włosy — „cyganią* w imię filantropii na- 
der zręcznie i z powodzeniem. Deklamacje, śpie- 
wy, przedstawienia amatorskie na zaimprowizowa- 
nej scenie schodzą jedynie do... mimicznych popi- 
sów wśród gwaru i chaosu w tłnmie; żywe obrazy 
i kostjumowe pochody najwięcej budzą efektu. 

Gorąco na górze i gorąco na dole; co chwila 
tworzą się na sali „zatory“ z żywych osób — zu- 
pełnie jak na maskaradzie. Koło fontauny ścisk 
największy, naprzeciw niej bowiem scenka, a na 
niej chóry Towarzystwa muzycznego śpiewają „pieśń 
weselną“ Rheinbergera i „Duettino* na głosy żeń- 
skie Moniuszki, a potem amatorzy odgrywają ko- 
medje „Zaślubiny z przeszkodami.'* Oj że z prze- 
szkodami to najświętsza prawda, taki gwar bo- 
wiem na sali, że nic nie słychać. 

Nareszcie przedstawienie się kończy. Tłumy, 
które go wysłnchały, nstępują na dół, a na ich 
miejsce napływają inne i stoją niaporuszone cze- 
kając aż znów kurtyna sie odsłoni... Czekają i 
stoją, pomimo, że inne tłnmy przechodzące, wpra- 
wiają je w rnch ©scylacyjny, stoją i czekają, a i 
wystrzałami z armat nie poruszyłbyś ich z miej- 
sca. Inni pozajmowali galerje i czekają na po- 
chód japoński. Są i tacy, którzy puszczają wo- 
dze złośliwemn językowi i utrzymują głośuo: 
ża „Z tym japońskim pochodem coś jakoś cy- 
ganią... 

Do cyganek trudno się docisnąć; szkoda, że nie 
przychodzą one do każdego, jak to robi kiermasza- 
wy listonosz, rozdający listy z dowcipnemi dwu- 
wierszami i budzący z tege powodu dużo we- 
sołości... 

A ruch w sklepach, zapytacie ?... 

Któżby tam o nim mówił, kiedy siedmioty- 
sięczny tłum, który odwiedził onegdaj kiermasz, 
chciał się tylko i za jakąkolwiek bądź cenę ba- 
wić. Ale żeby nie zostać niczego dłużnym, powie- 
my, że w jednym dniu sprzedano drobnych przed- 
miotów za 400 rubli, książek za 54 rubli, pierni- 
ków i cukrów za 560 rubli itd. Ogólny obrót pie- 
niężny w niedzielę wynosił 1400 rubli. 


* Jutro we czwartek d. 17. grudnia: św. Ła- 
zarza b.; -- św. Sawy os. 


— Książę Nuredlein-efendi, trzeci z wieku 
brat panującego sułtana, umarł dnia 11. b. m. w 
Konstantynopolu. 


= Marynarka europejska. W obecnej chwili, 
siły marynarki rozmaitych państw europejskich 
przedstawiają się jak następuje: 

Gotowych wielkich pancerników posiada: An- 
glia 46, Francja 29, Włochy 14, Rosja 14, Niem- 
cy 13, Austrja 10, 

Okrętów pancernych do obrony wybrzeży: 
Rosja 17, Niemcy 14, Anglia 13, Francja 13, 


Włochy i Austrja żadnego, rolę tę spełniać będą 


musiały w danym razie stare i słabe już pancer- 
niki wielkie. 


Zwykłych krzyżoweów (t. zw. krążowników) 


posiada: Anglia 73, Francja 53, Niemcy 24, Ro- 
sja 27, Austrja 14, Włochy 7, 


Statków awizowych: Francja 60, Anglia 10, 
Niemcy 8, Włochy 7, Anstrja 5, Rosja 9, (8 jest 
na morzu Kaspijskiem, a na Czarnem morzu tyl- 
dopóki nie otrzy. |ko 1). 


albo w ogóle w 


w 4 akt. Donizettiićgo. 


komed. w D akt, Wiktoryna Sardou; w roli Klary, 


Wiktoryna Sardon p. t.: 
ryskim teatrze Vaudeville, było nowym tryumfem 


jakiś Amerykanin podbity wdziękami Greorgette'y 


Niemcy 1. 
O łodziach torpedowych nie ma stanowczych 
danych. 


-- Do grona „nieśmiertelnych“ Akademii fran- 
cuskiej przyjęty został matematyk Bertrand, jako 
następca zmarłego chemika Dumas'a. Pasteur wy- 
głosił powitalną mowę na cześć nowego członka 
uczonego ciała pałacu Mazarina; Bertrand zaś, 
jak „zwyczaj każe, opiewał zasłngi poprzednika 
swojego. 

— Najnowsza powieść autora „Rolanda*, kryją- 
cego Się pod pseudonimem Ary Ecilaw, nosi, tytuł, 
„Król Tesalii*, a treścią jej historja rozwodu” 
książęcego, dobrze znana szerszemu ogółowi. Bo- 
haterką — księżna Mineleko (Kolemine oczywi- 
ście), rozwiedziona z brutalnym mężem, posłem 
wielkiego cesarstwa, a kochająca się w królu Te- 


salii i wzajem przez niego tak kochana, że zo- 
staje jego morganatyczną małżonką. Spokój 
idylli zakłóca cesarzowa Indostanu (najwyraźniej 


królowa Wiktorja), podbnrzona przez zakochaną 
również w królu Tesalii córkę swoją. Król ulega 
wpływowi potężnej wiadezyni, biedna księżna 
Mineleko mnsi opuścić dwór Tesalii i ze złama- 
nem sercem zamyka się w murach klasztornych. 
Jak widzimy, p. Ary Ecilaw obfituje w sensacyjne 
pomysły. 

— Oryginalna dysertacja doktorska miała 
miejsce w Erfurcie, d. 8. kwietnia 1778 r., mia- 
nowicie: „O chorobach, powstających w skutku 
zbyt długich kazań“. Ciekawa ta rozprawa po- 
dzielona była na dwie części: pierwsza poświę- 
coną została chorobom, jakie mogą nawiedzić 
kaznodziejów, druga tym, którym mogą uledz słn- 
chacze. 


0 sensacyjnym wypadku porwania dziecka 
w Wiedniu, o którym onegdaj donosiliśmy, podaje 
Presse kilka nowych szczegółów. Ojciec dziecka 
nazywać się ma nie Michał Wołowski, ale dr. 
Piotr Wołowski. Dziecko chowało się w Wiedniu, 
pod opieką swej babki, matki pani Antoniny Wo- 
łowskiej, ta ostatnia zaś bawiła podobno w Mona- 
chium i dopiero dowiedziawszy się o zamiarach 
męża i swojej matki, przyjechała w przehraniu 
męzkiem do Wiednia, a następnie do Krakowa, 
ażeby im przeszkodzić. Matka pani Wołowskiej, 
Albertyna R., wdowa po e k. kapitanie. stała w 
tej sprawie stanowczo po stronie zięcia, a ojca 
swego wnuka. 


A ZZ 


last, literatura i muzyka, 


Teatr. Ostatnie trzy przedstawienia: „Ga- 
sparone* w niedzielę, „Nerwowi* w poniedziałek 
i „Hugenoci* wczoraj nie cieszyły się zbytkiem 
powodzenia. „Głasparone* zwabił oczywiście je- 
szcze najliczniejszą publikę; wczoraj zaś na „Ha- 
genotach* panowały przerażające pnstki. Nie to 
zresztą dziwnego. .Kto słyszał „Hugenotów* nie- 
dawno w egzekucji p. Mierzwińskiego i pani Do- 
wiakowskiej, nie miał gustu zaglądać wczoraj do 
teatrn... 

Wykonanie „Hugenotów* wypadło bardzo słabo. 
Pani Arklowa śpiewa Walentynę z zapałem i 
energią, która potęguje wrażenie jej pieknego 
głosu, szkoda jednak, że otoczenie  współdziałało 
tak, że mogło wpłynąć deprymująco i na najlep- 
d«zego śpiewaka. Pan Lafont w partii Banla nie 
mógł odnieść sukcesu, mimo że poczynił 
znaczne skrócenia partycji ; był podobno niedy- 
sponowany. Pan Borkowski śpiewał dowolnie, nie 
zważając na tonację, to wyżej, to niżej; a pani 
Aironi tak cicho, że najpiękniejsze frazesy kolo- 
raturowe przeszły niesłyszane. Najlepiej trzymał 
się p. Wierzbicki w partji St. Bris'a i on to obok 
p. Paulego (hr. Nevers) zasługuje na odzna- 
czenie. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj we 
środę dnia 16. b. m.: Przedstawienie na 
cel dobroczynny, staraniem komitetu. 
We czwartek 17. bm. „Faworita:, 


opera 
W piątek 18. bm.: „Małomieszczanie*, 


prefektowej, wystąpi pierwszy raz pani Rajmond, 
Warszawianka. 
Pierwsze przedstawienie 


ostatniej sztuki 
„Georgette* w pa- 


dla znakomifego  komedjopisarza. Georgette'a 
może stanowić niejako pendant do Odetty. Nowa 
bshaterka sceniczna Sardon miała przeszłość na- 
der bnrzliwą. młode swe lata spędziła jako szan- 
sonistka w kawiarniach, wielbicieli jej nie bra- 
kło, ona względów swoich im nie skąpiła, lecz 
kochała tylko jednego, ojca swej córki. Bogaty 


zaślubił ją, lecz wkrótce nmarł, zostawiając jej 
kijkomilionoewy majątek, za który kupiła sobie 
tytuł księżnej wychodząc po raz wtóry zamąż za 


zdzieciniałego ze starości i zubożałego angiel- 
skiego lorda. (łevrgette'a ubóstwia córkę swoją 
Paulę, która odebrała nader staranne wychowa- 


nie w klasztorze, wyrosła na niezwykłej urody 
dziewicę i wzajem had życie kocha matkę. Paula 
nieświadoma przeszłości rodzicielki swojej, sądzi, 
iż jest córką hr. Alberti, mniemanego pierwszego 
męża Georgette y. Młody oficer marynarki, poto- 
mek arystokratycznej rodziny de Chabreuil, poko- 
chał Paulę, a że dziewczę odpłacało mu wzaje- 
mnością, pani de Chabrenil wraz z Gieorgette'ą 
udzielają błogosławieństwa dzieciom swoim. Ale 
jeden z dawniejszych przyjaciół kochanka Geor- 
gettey, a bliski ktewny pani de Chabrenil, do- 
wiedziawszy się o zamierzorem małżeństwie, u- 
waża za święty obowiązek objaśnić matkę narze- 
czonego co do przeszłości księżnej, wskutku czego 
i Paala dowiaduje się o dawnych błędach tak 
gorąco ukochanej matki. Świadomość ta jednak 
miłości jej nie zmniejsza i postawiona wobec wy. 
born matki lub narzeczonego Paula, bez wahania 
rzuca się pierwszej w ebjęcia. i 

Oto treść najnowszej komedji Sardou; jak 
widzimy, pytanie czy uczciwy człowiek może za- 
ślubić dobrze wychowaną i również uczciwą cór- 
kę upadłej kobiety, pozostawił autor nierozstrzy- 
gniętem. Scena, w której Paula zniewala starą 
słnżącą da powiedzenia jej prawdy o przeszłości 
matki, jest bodaj najdramatyczniejszą w całej 
sztuce. Aby nsposobić sługę do gawędki, młode 
dziewczę zasiada do fortepianu i gra jakąś weso- 
łą melodje ; krótkiemi, urywanemi zapytaniami. 
grając bezprzestaunie, Paula wydobywa od niedo- 
myślającej się niczego staruszki smutną prawdę; 
nagle melodja kończy się fałszywym akordem i 
dziewczę bez przytomności pada na ziemię. 

W Paryżu istnieje zwyczaj, który każe reży- 
serowi po skończeniu każdej premiery wyjść na 
scenę i oznajmić nazwisko autora sztuki, Gdy w 
ubiegłą środę p. Dupuis ukazał się i wyrzekł tra- 
dycjonałne słowa: „Panie i panowie, sztuka, któ- 


-| rubli 100. Wszystkie inne, 


rą mieliśmy zaszczyt odegrać przed wami, jest 


Łodzi kanonierskich posiada: Anglia 121, dziełem p. Wiktoryna Sardou“, — cała widownia 
Francja 28, Rosja 21, Włochy 6, Austrja 3, teatralna zagrzmiała nieprzerwaną burzą oklasków. 


Fremdenblait donosi, że między sztukami, 


jakie w tych dniach zostały przyjęte do grania w 
Burgu wiedeńskim, znajduje się jednoaktowy utwór 


hr. Zamoyskiego p. t. „Ralph Williams.* 

— Literatura. Nakładem księgarni F. Hoe- 
sieka w Warszawie wyszło kilka nowych dzieł 
dla młodzieży, a to: „Wyprawa po złote runo, 
przygody wędrowców w Ameryce* przez L. Biarta 
w przekładzie M. Zielińskiej; „Kopciuszek“, po- 
wieść dla dorastających panienek przez Teresę 
Jadwigę; „Baśnia i podania ludu polskiego“, 
sześć klechd Wojciekiego (Bornta, Bieda z nędzą, 
Madej, Twardowski itd.) 

-- Zapisków ornitologiczny ch, zna- 
komitego dzieła hr. Kazimierza Wodziekiego, wy- 
szedł tom IX. obejmnjący „Orły polskie“. Lwów, 
nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta, 1886. 


Redakcję i kierownictwo wydawnictwa 
Przyjaciela domowego i Gazety wiejskiej objął p 
Stan. Błotnieki, 

Zakademii umiejętności. Na po- 
siedzeniach zwyczajnych wydziału  filologicznego 
dr. Morawski złożył pracę dra Józefa Kallenba- 
cha p. t:: „Polacy w Bazylei w wieku XV. na 
podstawie matrykuł uniwersyteckich“, którą od- 
stąpiono komisji literackiej. Następnie dr. Wi- 
słocki czynił dalsze uwagi o wydawnictwie Liber 
diligentiarum a mianowicie „O sprawie żaków 
krakowskicn 1549*. W dyskusji nad tym przed- 
miotem zabierali głos dr. Morawski i Rostafiński, 
Ks. kan. Polkowski odczytał wiadomość o niewy- 
danym herbarzu rodzin polskich. Jest t: rękopis, 
pochodzący z końca XVI. lnb początku XVII. 
wieku, który referent uważa za kopję oryginału 
z końca XV. wieku. Rękopis ten zawiera w 
sobie herbarz rodzin polskich aż po r. 1479, i to 
tych, które Długosz w swojej historji wspomina. 
W skntek czego referent skłonuy jest do przy- 
puszczenia, że pierwotny rękopis mógł być pracą 
Długosza. 


-- Konkurs. Redakcja pisma ludowego, wy 
chodzącego w Warszawie p. n. Gazeta świąteczna, 
ogłasza konkurs na napisanie powiastki rozśmie- 
szającej (humorystycznej) i żarazem pożytecznej, 
a zrozumiałej dļa czytelników po wiach.i miaste- 
czkach. Powiastka. powinna być krótka (od 300 do 
800 wierszy drukn) i napisana oryginalnie, Za 
najlepszą taką powiastkę (która przytem nię bę- 
dzie potrzebowała przeróbek) redakcja przeznacza 
które zostaną uznane 
za dobre, będą się drukowały w Gaz. świątecznej, 
u autorowie ich otrzymają honorarja w stosunku 
do liczby wierszy. 

Ostatni termin do nadsyłania powiastek wy- 
znaczono na dzień 1. marca 1886 roku. Rękopi- 
sma należy nadsyłać do księgarni krajowej Kon- 
rada Prószyńskiego w Warszawie, zaopatrzywszy 
je znakiem właściwym, nazwiska zaś autorów po- 
winny się mieścić w zapieczętowanych kopertach, 
mających tenże sam znak na wierzchu. 

Muzyka. Dzisiejszy koncert pani Fryderyki 
Silberstein obejmaje następujący program: 1. Że- 
leński. Uwertura „W Tatrach*, wykona kompletna 
orkiestra 9. pułku pod osobistem kierownictwem 
kapelmistrza p. Falla. 2. Bethoven. V. koncert 
E-dur, z akomp. orkiestry, odegra koncertantka. 
3. a) Halevy. Romans z opery „Żydówka“, odśpie- 
wa koncertantka; b) Mozart, arja z opery „Wese- 
le Figara*, odśpiewa koncertantka. 4. a) Vienx- 
temps, „Róverie*, b) Zarżyeki, „Mazurka“, odegra 
prof. Wolfatnal. 5. a) Griinfeld, „Mazurka“ ue. 
2. G-moll. b) Paganini - Liszt, „Elndę*, odegra 


koncertantka. 6. Deklamacja, wygłosi p. Żelazow- 
ski. 7. Weber, wielka arja z opery „Wolny strze- 
lec“. 8. Straus - Griinfeld, „Marsz perski“, odegra 
koncertantka. — Początek o godz. 7. wieczorem. 
Niektóre pisma doniosły, jakoby pani Pau- 
lina Lucca zachorowała ciężko w Charkowie. 
Wiadomość ta jest zupełnie nieprawdziwą, a na pod- 
stawie telegramu, jaki nadszedł wczoraj do Lwowa 
od tej znakomitej śpiewaczki, notujemy, że pani 
Paulina Lucca niezawodnie przybędzie do Lwowa 
d. 27. grudnia. 

Bilety zamówione na koncert należy wcze- 
śnie odebrać, gdyż w przeciwnym razie zostaną 
sprzedane nowo zgłaszającym się. 

P. Broulik, sławny tenorzysta, 
przybyć na gościnne występy do Warszawy. 


Marcelina Sembrich Kochańska 
koncertować będzie po raz pierwszy w Berlinie 
d. 7. stycznia p. r., poczem uda się do Rosji, do- 
kąd została zaangażowaną na świetnych warun- 
kach na szereg 20 koncertów. 

Mierzwiński śpiewać będzie w operze 
berlińskiej w d. i6, bm. w „Trubadurze*, a w d. 
19. bm. w „Wilhełmie Tellu.* 


ma 


Gospodarstwo, przemysl i handel. 


Ankieta naftowa. Dnia 9. b. m. odbyło się 
w ministerstwie skarbu pierwsze posiedzenie 
ankiety przemysłowców naftowych, pod przewod- 
nietwem szefa sekcji Baumgarineru. W ankiecie 
tej biorą udział: jako reprezentant ministerstwu 
handlu, radca sekcyjny baron Kalchberg, jako 
przedstawiciele ministerstw skarbu, oprócz prze- 
wodniczącego, radca dworu Schuk, radca sek- 
cyjny bokorny , sekretarz ministerjalny baror 
Jorkasch i radea skarbowy dr. Korytowski, da- 
lej jako eksperci: radca komercyjny Wagemann 
i przedstawieni przez namiestniciwo galicyjskie 
jako mężowie zaufauia pp.: dr. Fedorowicz, 
Szezepanowski i Gorayski. — Na pierwszem po- 
siedzeniu delegaci galicyjscy domagali się odpo- 
wiednich zarządzeń przeciw licznym nadużyciom 
polegającym na tem przedewszystkiem, iż Nafta 
rosyjska bywa sprowadzaną w stanie sztucznego 
zabarwienia, skutkiem czego podlega niższej 
opłacie cłowej, narażając produkt krajowy na 
niemożliwą konkurencję. Po skonstatowaniu tych 
stosunków, które dolegają dotkliwie galicyjskiemu 
przemysłowi naftowemu, uchwalono zebrać się 
na drugie posiedzenie dla merytorycznych obrad 
nad wszystkiemi kwestjami, zasługującemi na 
uwzględnienie, przedewszystkiem zaś nad ewen- 
tualnem podwyższeniem odnośnej pozycji ełowej 
w ogólności, lub też odpowiedniemi zarządze- 
niami przeciw bezprawnemu osiąganiu korzyści 
przez wprowadzanie sztocznie zabarwionej rosyj- 
skiej nafty. 

Na posiedzeniu drugiein, sobotniem, przed- 
stawił del. p. Szczepanowski stosunki produkcji 
w Galicji i wykazał, jak groźną jest konkuren- 
cja towaru amerykańskiego i rosyjskiego, z czego 


rozprawa zeszła do zastanowienia się nad pod; 


staje się tem naglejsze 
sprostować i lepiej sprawę samą poprowadzić ?... 
Do czegóż musiałoby prowadzić Za- 
niechanie przez 
czutego przez kraj cały?.. tylko do 
odosobnienia sejmu, 
weń ufności publicznej, a do chaosu 
tak w sprawie samej, jak w etosun- 
kach publicznych. Tylko spełnienie przez 
sejm właściwego dlań zadania, może uspokoić 
społeczeństwo, zapewnić sejmowi pomoc ogólną, 
niezbędną w wyjątkowych wypadkach, a ono sa- 
mo 
rozstrojone i bałamucone w nieszezęściu— wpro- 


nad słuszność a rujnujących w swych 


wysnuł żądanie nagłej i skutecznej opieki nad 
produkcją krajową. Podczas następnej debaty je-|r 
neralnej zaznaczyli delegaci galicyjscy, a szcze- 
gólnie pp. Fedorowicz i Gorayski, że przemysł 
naftowy w Galicji mimo konkurencji mógłby się 
rozwijać, gdyby konkurencja była rzetelną. Kiedy 


niesieniem cła od obcego towaru w myśl żądań 
towarzystwa galicyjskiego, wówczas uznano W 


zasadzie powszechnie, że pewna podwyżka jest 
potrzebną, jednak żądanie galicjskie uważano za 
zbyt wygórowane. Wniosków pozytywnych co do 
wysokości cła jeszcze nie postawiono. Ankieta 
odbędzie jeszcze kilka posiedzeń. 

Telegramy targowe z dnia 15. grudnia: 

Wiedeń: 
do —— zł; żyto 9.04 zł. do 9.05 zł. Okowita 
25.— do 25.25 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.— do —.— zł; rzepak na 


sierpień-wrzesień —,— do —,— zł, Wrocław: 
Pszenica —,— do —, — m. żyto —.— do —.— m. 
owies —.—- m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m.= 


—.— zł. Berlin: Pszenica żół. na kwiecień-maj 
154.25; żyto —.— m.; okowita 39.80 m.; olej rze- 
pakowy —.—, Paryż: Mąka za 169 kilo 46.80 
jranków ; olej rzepakowy —.-— fr.: okowita —, - 


Nafta Wiedeń dnia 15. grudnia: —,— do 
—— zł, Brema loco 715, Hamburg loco 720, 
na grudzień 710, na luty-marzec 780, Ant- 
werpia: na grudzień 18*/,, Nowy - York: 77), 
Filadelfia RJ. 

Wiedeń dnia 14. grudnia. Na dzisiejszy targ 
przywieziono wołów węgierskich 633, wołów gali- 
cyjskich 884, wołów niemieckich 1268, razem 
2725 sztuk. 

Płacono za woły węgierskie 54 do 59, 080- 


Pszenica za 100 kilo —— zł. 


— 


bliwe 60 do 62, woły galicyjskie od 50 do 56.—, 


osobl. 57 do 57.50, za woły niemieckie 54 do 62 


za 100 kilo mięsa. 
Woły paszowe płacono od —.— do —, — zł. 
za 100 kilo mięsa, 
Do Preszburga przypędzono na targ dzisiej- 
szy 1208 wołów. 
Wilhelm Amirowicz e K. Schele 
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Sesja sejmowa. 


Lwów d. 16. grudnia. 

Za krajowym wiecem rolniczym, wiee ręko- 
dzielników, po nim Koło sejmowe (nie sejm), 
jak to donieśliśmy wezoraj, zajmowało się spra- 
wą nędzy, która zamieniła się w klęskę kra- 
jową. 

Zajęcie się Koła sejmowego tą sprawą, to 
zapowiedź zajęcia się sejmu dla zaredzenia klę- 
sce w granicach możności, dla zreguiowania 
środków przedsięwziętych przez wolne o" 
dzenia — aby te poruszając się po liniach wła- 
ściwych, zmierzały do jednego głównego celu, « 


jakiemiś pobocznemi, improwizowanemi krokami 


nie sprawiły przypudkiem szkody na innych po- 
lach stosunków publicznych. Dlatego nie pojmu- 


jemy, zkąd i w imię czego budzi się niechęć w 


pewnych kołach sejmowych do akcji sejmowej, 
w chwili właśnie, gdy Koło sejmowe sprawą tą 
się zajęło | 

srodki dla zaradzenia klęsce krajowej, tsa- 
kiej, jaką jest nędza, która zachwiała gospodar- 
stwami rolniczemi a przez to już samo za- 
chwiała miastami — środki te rozpadają się ze 
swej natury na dwie wielkie «ategorje: środków 
samopomocy w dotkniętem klęską społeczeństwie, 
i środków krajowo-państwowych, usnwających 
przyczyny. i 

Jeżeli pierwsza kategorja t. j. obmyślenie 
środków samopomocy powiuno być przedewSZySt- 
kiem zadaniem wolnych zgromadzeń, to druga 
w pierwszym rzędzie jest zadaniem i 0DOWią- 
zkiem reprezentacyj krajowych, — a zgromadze- 


nia wolne, jakkolwiek poważne, mogą tu być 
jedynie pobudką. 


Jeżeli nasze wiece zbyt mało się zajmowa- 


ły pierwszą kategorją — samopomocą, to czyż 
ztąd wypływa, aby sejm zaniedbał drugiego, cię- 
żącego na nim zadania: 
się o Środki zaradcze krajowo-państwowe ? Jeśli 


obmyślenia i starania 


zgromadzenia wolne, dając do tej drugiej kate- 


gorji środków pobudkę (mogą ją nazywać one 
same inicjatywą) ujęły rzecz błędnie, lub posta- 


wiły ją w czemkolwiek niewłaściwie, to czyż nie 
zadanie sejmu, rzecz 


sejm zadania, od- 


do osłabienia 


to jest biedne społeczeństwo 


nasze, 


wadzić na tory Samopomocy ! 
Korektury sejmowej potrzebuje sama akcja 
wiecu rolniczego, jakeśmy to już wskazywali. 


Wszak opuszezono w niej wskazanie dążeń poli- 


tyczno-ekonomicznych, jedynie mogących stale 
poprawić ogólne warunki naszego rozwoju eko- 


nomicznego, a przez to już samo, doradzając in- 


nych środków na razie pożytecznych krajowi, 


łatwo wzmocnić można w monarchii prąd odo- 


sobnienia i zamknięcia granie monarchii, ten 
właśnie, który naszemu krajowemu bytowi eko- 
nomicznemu odbiera wszystką możność roz- 


woju. 


Wszak opuszczono dalej to, co narazie 


jest najpożyteczniejszem i przez to jedynie sku 


tecznem — bo doraźnem a w nągíym wy- 
padku — t. j. ulżenia fiskalne tak co do egze- 
kucji podatków gruntowych, jak i co G0 Wstrzy- 
mania poboru należytości skarbowych; Problema- 
tycznych w swej wysokości, wychodzących po 
następ- 
stwach. ` 
Wszak nareszcie sama deputacja do monar- 
chy, uchwalona przez wiec rolniczy, tak jak jest 
uchwaloną, jest tylko świadectwem nędzy naszej 
moralnej i okazem anarchiczny': — (zas po- 
wiada, że jest reakcyjnym i 2a TZądami osobiste- 
mi objawem, a trudno mu, POQ tym wag) 
odmówić kompetencji zdania 1 słuszności — i 
tylko wdanie się sejmu może rzecz tę tak war 
żną i dotkliwą dla kraju SProStowąć, [ my pe- 
wiemy jak mówiono na WAeCU: skoro uchwalono 
zrobić krok patrjarchsinej lojalności — niechże 
on się spełni; może t9 BYĆ pożytecznem ideal- 
nie, nie mamy nie przeciwko temu. Lecz niechże 
takim tylko patrjarchalno - lojalnym on pozosta- 
nie; ale właśnie OdebTać mu należy inny charak- 
ter, niewłaściwy, charakter polityczny, i to uczy- 
nić może li tylko akcją i interwencja sejmowa. 
Jeszcze WIĘCEJ grzeszył wiec rękodzielniczy. 
Tu już mowy nie było wcale o samopomocy; tu 
już appel8J8 do „wysokiej szlachty* niesione aż 
na najwy, ie miejsce autonomiczne, o ile nie są 
ozkładowem szyderstwem, są takiem 
świadectwem popadnięcia w średniowieczną ka- 
stowość, nieznaną w Polsce, takiem eofnięciem 
się wstecz | na zewnątrz naszych norm społe- 
eznych, że aż dreszcz przejgzować musi na Wi- 
dok podobnej zmiany pojęć I budzących się na- 
miętności w naszem postępowem i demo- 
ratycznem społeczeństwie. Średnie wieki |... 


E 


p Czyż nie było jaskrawym objawem powrotu do 
nich wystąpienie przeciw dawaniu nauki rzemiosł 
i rękodzieł przestępcom przeciw prawu i własno- 
Ści w naszem ciemnem i nieporadnem społeczeń- 
stwie — wszak ta nauka to jedyny Środek od- 
dawania społeczeństwu  zbłąkanych członków 
zdrowymi moralnie i sposobnymi do pracy 
społecznej! I przeciw temu nawet rozbrzmiewa- 
ją już popularne hasła w naszem postępow em 
idemokratycznem społeczenstwie, stawią- 
cem się na stanowisku niechęci kastowych ! 

Wiee ten rękodzielniczy ze swą uchwałą do 
„wysokiej szlachty* może znaleść uzasadnienie 
tylko jako słuszna demonstracja. 

A jednak wśród tych wszystkich zbłąkań i 

_ tu się wije myśl zdrowa, krajowa: myśl, aby po- 
dawszy sobie ręce wzajem i pojmując się jako 
całość ekonomiczna, odrębna — bez gospodar- 
stwa nie ma dziś polityki — dźwignąć nasz prze- 
mysł, zużyć nasze płody, pomódz sobie ekonomi 
cznie skuteczniej, aniżeli to są w stanie uczynić 
wszystkie łaskawości i subwencje ministerjalne. 

I wobec tych wszystkich dążeń i tych wszyst- 
kich zbłąkań, wobec tego ruchu krajowego, któ- 
ry stoi na rozdrożu — być źródłem siły, organi- 
cznych dążeń i samopomocy, lub też stać się no- 
wym a nader silnym żywiołem rozkładu — mó- 
wią, że dla akcji sejmowej nie ma miejsca w tej 
wielkiej sprawie przesilenia! Chyba zaiste już w 
niczem i nigdyby go nie było! 

Związać rozstrzelone i rozstrzelające się dą- 
żenia, wysnuć z nich myśl krajową, obinyśleć 
środki i postulata krajowe, oczyścić wobec świa- 
ta i kraju nasze dażenia publiczne z przymie- 
szek zatrutych: ambicyjek osobistych, zawiści 
koteryjnych, fint partyjnych, kastowych wstrę- 
tów, pojęć reakcyjno-Średniowiecznych i całej 
tandety mizernych spekulacyj, stanąć na stano- 
wisku wielkiego rzecznika i kierownika sprawy 
krajowej, tchnąć przez to samo ufność w społe- 
czeństwo i pchnąć je spokojnie na tory samopo- 
mocy — 040 zadanie sejmu, ale nie ne- 
gacja ruchu, akcji isprawy przesi- 
lenia! 


Posiedzenie dziesiąte z d. 16. grudnia. 


Początek o godz. L1. min. 30. 

P. Tyszkowski otrzymał urlop do końca 
grudnia. Komisja rybacka wybrała przewodni- 
czącym Artura hr. Potockiego, zastępcą Borkow- 
skiego, a sekretarzem Pilata. 

Komisję kolejową wezwał marszałek do u- 
konstytuowania się. Po odczytaniu spisu petycyj 
przystąpiono do porządku dziennego. 

P. Merunowicz uzasadniał wniosek swój 
o zaprowadzeniu sądów pokoju. Sprawa ta trak- 

l towaną jest W sejmie już 11 raz, w cztery razy 
` była przedmiotem uchwał jego, raz nawet ujęta 
w formę ustawy. lecz nie otrzymała sankcji. 
T Okoliczności te Świadczą dobitnie o naglącej po- 
_ trzebie tej instytucji. Powodem odmowy jest w 
pierwszej linii punkt oszczędnościowy. Licząc 
| 300 sądów pokoju można przyjąć koszt ich na 
pół miliona złr. Dotychczasowe sądy powiatowe 
kosztują 3 /, miliona, lecz sądy pokoju mogłyby 
im przynajmniej ', część spraw, a więc koszt 
ich byłby nawet znaczną oszczędnością, nad 
którą powinnaby się zastanowić komisja oszczę- 
dnościowa, jeżeli w ogóle jeszcze istnieje. 
Sądom pokoju możnaby bezpiecznie poru- 
czyć załatwianie wszystkich sporów drobiuzgc- 
wych, których judykaturau dotychczasowu niszczy 
T ludność. Właściwym powodem wstrętu rządowego 
_ do sądów pokoju, zdaje się być obawa, iż będzie 
to tto>hlm ayatusmu biurokratycznego. Ale okoli- 
czności takie nie powinne wstrzyrmywać sejmu 
od ponowienia tej sprawy, zwłaszcza teraz, kiedy 
w toku projektów na zmianę procedury cywilnej 
jest lepsza nadzieja, 
Wniosek p. Merunowicza przekazano 
komisji prawniczej. ! 
Ks. Sawa uzasadnił wniosek swój do zmiany 
T $. 78. ustawy gminnej postanowieniem CO do 
odnośnego użycia dodatków gminnych, tj. posta- 
nowieniem, aby dodatki te były używane li na 
cele budżetem przyznaczone. Istnienie dodatków 
gminnych jest twardą u nas koniecznością. Dy- 
ktuje je tylko ostateczna konieczność. W innych 
€ krajach ustawodawstwo chroni te dodatki od za- 
borczości fiskusa. U nas narażone są one w de- 
pozycie urzędu podatkowego do tego stopnia, że 
wójt zgłaszający się po nie, dostaje najczęściej 
odpowiedź, że pieniędzy nie dostanie, albowiem 
starostwo je już zajęło na poczet zaległości, lnb 
innych pretensyj skarbowych. Zarząd gminny 
pozbawiony jest w skutek tego środków admini- 
stracji. Na niewłaściwość tę zwróciły uwagę 
wydziały powiatowe w Tłumaczu i Kolbuszowie. 
Wydział krajowy zainterweniował do rządu, 
ale bezskutecznie, gdyż skarbowa dyrekcja od- 
wołała się do odnośnego rozporządzenia z przed 
12 laty, które zarządziło właśnie podobne egze- 
kucje, Coby p. minister skarbu powiedział, gdy- 
by jemu kto zakondykował dochody budżetowe? 
Dyrekcja skarbu, chcac się utrzymać przy swo- 
jem, apeluje do analogii egzekucji politycznej i są- 
dowej, niemających żadnego podobieństwa po- 
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złr. w. A. 


Wiedeń, dnia 14 grudnia. 


Kurs papierów publicznych. 
Powszechny dług państwa, 


| płacą | żądają | 


apierowa . . po 100 złr. 82 85 | 83 - 
e p ER rnb » « -> o 100 złr. 83 50 83 65 
s ©), : r. 1864 po 250 str. w.» | 127 50 | 128 50 
Bs „ 1860 „ 500  , 139 60 | 139 75 
3 5, „ 1860 „ 100 p 140 --- | 140 50 
aŚ go, y „ 100 „ 170 10 | 170 b0 
Uh węgierska renta złota po 100 złr — —| =— 
LM " „  papler. „ 100 „ 91 70 | 91 85 
Obligacje indemnizacyjne. 
Bój, Galicyjskie . po 100 słr. m k | 104 — | 105 — 
5*/, Bakewiśzie . „, 10 » 1 108 — | 104 — 
Inne pożyczki publiczne. 
50, losy regul. Dunaju s 1870 „ œ | 119 20 | 119 80 
4*/, iery Oisańskic . . . « s s | 128 — | 128 50 
Lacy prem. poł. m. Wiodnia . » e | T24 20 | 124 70 
Listy zastawne. 
4,0, Bodanor. all. Sat. slot. po 100 zh | 125 50 | 126 — 
eż »  » n PAP. „ 100 złr | 98650 | 99 — 
41/,0/, Banku król. galisyj. „ 100 ar 91 75 | 92 25 
8%. Zakładu kred. krakowsk 18 lat | 99 — | 100 — 
BA.. iarsi A m + 36 lai | 99 76 | 100 — 
B/D. n „, sreb. 36 lar że «m = 
e Gal. Tow. kr. niems. . - 91 — | 91 59 
am w w n nowa $7 lm | 98 80 | 9930 
W. mia Pomi 41 lat | 87 — | 88 — 
6*, „ Bank hipot. Iwowski . . . | 101 75 | 102 26 
P, n n r n prem 98 50 99 — 
BP n " n p , 40 imt 96 — 97 — 
D°, Bank austr. wgra. Mation.) w.a wg — =) 
5'/,*, Węg. Instyt. Bod.-Credit 104 75 | 103 75 
Pio n Bank hipot. prem 100 G0 | 101 — 
I, Oblig kom. Beaku krajow | em 97 — | 98 — 


między sobą. Dopiero w ostatnich czasach pre- 
zydjum dyrekcji skarbowej wydało okólnik, o- 
graniczający cokolwiek owo rozporządzenie, ale o- 
kólnik ten dotyka samej zasady nietykalności do- 
datków gminnych, przeznaczonych na specjalne 
cele. Aby ta nietykalność była opartą na usta- 
wie, wnioskodawcy przedłożyli projekt odnośny, 
a ks. Sawa prosi rządu, aby, jeźli prawdą jest, 
że sprzyja krajowi — mniej cokolwiek sprzyjał 
mu, ale natomiast więcej dbał o niego, i nieu- 
możebniał gminom spełnianie obowiązków. 

Wniosek ks. Sawy przekazano komisji ad- 
ministracyjnej. 

Wniosek p. Erazma Wolańskiego w 
sprawie ulg dla gorzelni rolniczych przy opodat- 
kowania wyrobu spirytusu, i w przedmiocie usu- 
nięcia trudności przy wywozie spirytusu transito 
przez Rumunię — po umotywowaniu przez wnio- 
skodawcę — odesłano do komisji. Wnioskodawca 
przewiduje słusznie smutne w r. b. zamknięcie 
rachunków gorzeinianych. Hektolitr kartofli przy- 
niesie zaledwo 20—26 ctn. Domaga się tedy 
stanowczo powrotu do odmieunego gorzelni rol- 
niczych opodatkowania niż gorzelni fabrycznych. 

Niemniej żąda ułatwień prżewozowych dla 
spirytusu gulicyjskiego przez Rumunię na 
Wschód, przyczem gospodarze powinni się ze- 
spolić, i załeżyć w r. 1886 rektyfikację okowity 
na eksport. Nakładu wymagać ona będzie około 
400.000 zł. Mowea mniema, że w ciężkich eza- 
sach, jakie przebywamy, nie należy tracić otu- 
chy, i wyraża nadzieję, że rząd przyjdzie w po- 
moc gorzelnictwu — przy zawieraniu nowej ugo- 
dy z Węgrami. 

Wniosek p. Wolańskiego przekazano osobnej 
komisji z 7 członków wybrać si; mającej. 

Z kolei p Laugie przedłożył ustny refe- 
rat o wniosku naglącym posła Męcińskiego w 
sprawie dostawy zboża dla armii, Komisja prze- 
konała się, że intendantury nie wykonują zarzą- 
dzeń ministerstwa wojny, ani terażniejszych ani 
dawniejszych. Wnioski p. Męcińskiego są w całej 
pełni uzasadnione, i komisja wnosi co nastę- 
puje : 

1) Wzywa się c. k. rząd ażeby zajął się jak 
najrychlej załatwieniem życzeń sejmu, zawur- 
tych w rezolucji z dnia 1. grudnia br. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu ażeby 
poczynił wszelkie możliwe starania u rządu ce- 
lem zapobieżenia dalszemu krzywdzeniu produ- 
centów krajowych i ażeby o skutku swoich sta- 
rań zdał sprawę na najbliższej sesji sejmowej. 


Namiestnik Zaleski prostując szczegóły 
swojego poprzedniego oświadczenia odczytuje 


„Vorschrift fir Verpflegung des k. k. Heeres“, z 
r. 1884, w którym sporysz nie jest tolerowany, 
i „hóchstens nur vereinzelt“ może się zdarzać. 
Wobec tego przepisu intendantura krakowska nie 
mogła inaczej postąpić jak postąpiła. Zarząd woj- 
skowy ma owszem intencję, forytować wprost 
producentów i gminy przed liwerantami zwykły- 
mi, i w tym celu wydał d. 7. listopada br. prze- 
pisy, które uwalniają producentów nawet od wa- 
djum i kaucji. Namiestnik zapewnia, że mogą 
być nieporozumienia, i te będa wyjaśnione, a w 
razie nadużyć, nastąpią dochodzeniu i kara. 

P. Chrzanowski popiera wnioski komisji. 

P. Męciński konstatuje, iż miał rację, 
wytaczając całą sprawę przed sejm; w przeciągu 
jednego półrocza sprowadzono z zagranicy do 
Galicji 56.000 cetn. metr. zboża, wymyślając 
chorobę nieistniejąca. Mimo poruszenia sprawy 
w sejmie, od 16 dni nie zaszła żadna zmiana w 
postępowaniu władz wojskowych. Owszem po- 
pierając jeneralnych dostawców, sprowadziły one 
w tym czasie z Rumunii 160 ton żyta i owsa; 
odbiór tego zboża odbywa się w Suczawie na 
granicy. Owies przysłany ztamtąd do Tarnowa 
zawierał 61 pret. nieczystości i musiał być za- 
kwestjonowany komisjonalnie. Co z tego będzie 
nie wiadomo, bo to sekreta. Zamiast zboża ga- 
licyjskiego zakupuja intendantury zboże z Podo- 
la rosyjskiego, gdzie np. w Proskurowie istnieje 
hurtowny handel sporyszu na całą Europę. Wo- 
bec takich procedur, które wykluczają producen- 
tów krajowych. i rujnują kraj, mowca domaga 
się zmian w przepisach, zmian zgodnych z nau- 
kowemi badaniami, i dochodzeń. i 

Wnioski komisji przyjęto jednogłośnie. 

(Godz. wpół do 2. Posiedzenie trwa dalej, 


-Ő ŘE 


Telegramy „Gazety Narodowej“. 


Praga d. 16. grudnia. Sejm przydzielił je- 
dnomyslnie wniosek Plenera o rozgraniczeniu 
językowem, jakoteż o rozszerzeniu prawa wybor- 
czego na „pięcioguldenowców“ osobnej komisji, 
z 16 członków. 

Wniosek przedłożony przez Schónborna pod- 
nosi przeszłoroczny projekt językowy Clama z 
dodatkiem zaprowadzenia obowiązkowej nauki 
religi także w niższych szkołach realnyeh. 


Praga d. 10. grudnia. Na posiedzeniu sej- 


mu, uzasadniał Plener w jednogodzinnej mowie|że rząd nie zamierza pna ojej zająć na nowo 


płacą | żądają) 


Złr. w. a. 
Prioritety kolejowe. 

ó’, Albrechta 300 słr. . . . . . | 100 50 | 101 10 
„ Alfóld-Fiume 200 słr. . . . . 99 70 | 100 10 
5.4 n Em 1874 200 tr, 98 50 | 99 — 

e), Donau-Dampfs. 100, 200 słr. 109 — | — - 

Elibiety za 200 mrk. opod.. . . . 115 115 50 

za 200 mrk. s od” ostać 12% 50 | 123 — 
t'lah Ferdyn. Nordb. m k. . . . 6 50 | 106 — 

58% M a) linia 1871/2 | 107 70 | 108 10 

5% s pot. 1876 r. 100 złr. . | 104 50 | 105 50 

41,97, Franc. Józefa Em. 1884 . . 92 70 | 93 — 

41%, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 złr.| 100 — | 100 50 
A ń Jarosław 300 zł | 99 .- | 99 50 

60, Kossycko-oderb. 200 str. . . 100 -- | 100 50 

4*/, Liwów-Czorn. em 1684 (10°, p.) 83 8850 

doo on „ 1834 (wolne odp.) 89 25 | 88 75 

50. Nordwestb. austr. . . . 200 alr. È 103 80 | 104 20 

Gł: ać " lit. B. 200 LJ 102 60 103 «= 

6*/, Nerdwesth. austr. om. 1874 200 m 103 80 | 104 20 

ia Faded z 1884 Ek 100 sr. f sg -| — — 

6*/, Si6dmiogrodzkiej « » 300 słr 

gej, Staatseisenbahn . 500 fr. | 189 jipu 

30 fidbakhn (Lomberdy) 500 fr. 156 — | 155 60 

359), 7 T 4 200 złr. 128 75 | 129 30 

50 The sbahn.-Gegell. a 1000 ałr. 106 75 | 107 25 

50/, Węgiers. gal. Łaupkow. 200 złr 99 70 | 100 10 

He n orgejy” "e 200 2dr | og 26 | 98 76 

50, = ordest . . 300 złr 98 98 

E amo y e d d 

: B BRAE 

soo » Em. 1874 300 | 99 60 10 

Akcje bankowe. 

Anglo-austrjackiego Banku , 120 złr.| 196 50 | 106 — 

Boden-Credit austrjaski . . 80 „ | 224 60 | 226 — 

Credit-Anstalt dla hand. l prz. 160 „ | 294 30 | 294 60 
„ Bank węgierski . . . 200 „ | 297 75 | 298 26 

Depositen-Bank . . . - 200 y 190 50 | 191 50 

Escom.-Gauollschafl niż.-auste, 500 „ | 569 573 — 

Linderbank . . . . « : 100 y» 104 75 | 105 2b 

Austr-węg. Banku . . . - 600 „ | 874 - | 876 — 

Unienbank . . . . . . . 100 „ 78 50 | 78 75 

Verkokrobank ogólny . . 140 146 — | 146 60 

Wisdański Bankverein 100 - [106 20 | 106 60 


jącye 


wniosek swój o granieach językowych, rozwodząe 
się obszernie nad pojęciem języka „używanego 
w kraju“ (landesūblich) i dowodząc, że rozporzą- 
dzenie o języku, na które się Czesi powołują, 
dotyka szkodliwie interesów niemieckich, i że 
kwestja językowa w Austrji może być rozstrzy- 
gniętą tylko podług powiatów. W Czechach po- 
winien rząd postąpić sobie tak jak w Styrii i 
Szlązku. Mowca zastanawia się nad sposobem 
wykluczania i nad składem okręgów sadowych 
według narodowości i ludności, i dowodzi na 
podstawie cyfr, że w pięciu niemieckich okrę- 
gach sądowych jest żywioł czeski o wiele słab- 
szym jak w niższej Austrji. Koszta utworzenia 
trzech nowych okręgów sądowych: Trutnow, 
Krumlow i Strzibro (Trautenau, Kruman i Mies) 
wynosiłyby tylko stotysięcy złr. Klucz podziału 
eży w rozdziale szkół powiatowych. Dla innych 
części kraju może być otrzymane rozporządzenie 
językowe, mocą którego powinien język niemie- 
cki być językiem państwowym. (Ogólna weso- 
ość — zaprzeczenia po stronie Czechów.) 


Mowca powstaje gwałtownie tak przeciw 
Trojanowi, jakoteż przeciw rządowi. Marszałek 
oznajmia, że polemika nad nieuzasadnionym do- 
tąd wnioskiem jest niedopuszczalną i odpiera za- 
rzut, jakoby rząd poświęcał najżywotniejsze in- 
teresa monarchii. Plener przywodzi następnie 
dalsze grawamina i zwraca się przeciw namie- 
stnikowi za odpowiedź jego na interpelację o 
niezatwierdzeniu Rottera, żądając nareszcie opie- 
ki nad Niemcami i zaprowadzenia porządku w 
państwie. Namiestnik warując sobie późniejsze 
zaznaczenie stanowiska rządowego wobec wnio- 
sku, żądającego komisyjnego traktowania spra- 
wy, zastrzega się stanowczo, wśród oklasków 
prawicy i centrum, przeciw zarzutowi, że rząd 
pragnie narodowościowemi koncesjaini przedłu- 
żyć swój byt i że przy tem poświęca żywotne 
interesa państwa. 

Dalej usprawiedliwia namiestnik niezatwier- 
dzenie Rottera, jasnemi pod tym względem prze- 
pisami ustaw, odpierając zarzut wszelkich po 
bocznych zamiarów i kończy, po nader żywej 
wycieczce przeciw wywodom Plenera, zapewnie- 
niem, że jak dotąd tak i nadal pozostanie na 
gruncie zasadniczych ustaw państwowych i po- 
ręczonego niemi równouprawnienia. 

Arcybiskup Schoenborn i 109 towarzyszy 
żądają zmiany $. 14. ustawy szkolnej z 13. wrze- 
śniu r. 1874, 


Lizbona d. 16. grudnia. Król Ferdynand, oj- 
ciec panującego króla, umarł, 

(Ferdynand II. (August, Franciszek, Antoni) 
król Portugalii, najstarszy gyn ks. Ferdynanda 
Jerzego Augusta  Sasko-Koburg-Gotha-Kohary, 
ur. w Wiedniu 29. października 1816., zaślubił 
dnia 1. stycznia 1836. przez prokurację, a d. 
9. kwietnia tegoż roku osobiście, królowę por- 
tugalską Marję II. da Gloria, g jako mąż kró- 
lowej, otrzymał tytuł: książęcej Wysokości, księ- 
cia Braganzy, a po narodzeniu się pierwszego 
syna, infanta Don Pedro z Alkantry (ur. 16. 
września 1837 roku) na mocy, konstytucji, tytuł 
króla. Po śmierci swojej małżonki (16. listo- 
pada 1853 roku) sprawował rejencję, w imie- 
niu małoletniego jeszcze następcy tronu do 
16. wcześnia 1855. W r. 1869 ofiarowano mu 
tron hiszpański , czego jednakże nie przyjął. 
W tymże samym roku dnia 1U. czerwca 1869, 
wszedł po raz wtóry w związki małżeńskie z 
Elizą Hensler, która została wyniesioną do go- 
dności hrabiny de Edla. Z pierwszego małżeń- 
stwa dzieci, są: król Pedro V. (umarł 11. listo- 
pada 1861), król Ludwik, ur. 3l. października | Ze Lwowa 
r. 1838, zaślubiony 27. września 1862 z sabaudz- | Z Wiednia 
ką księżniczką Pią; księżniczka Maria Anna ur.|2 Pus = 7 : : 
21. lipca 1848; księżniczka Antonina, ur. d. 17. 
lutego 1845 i książę August ur. d. 4. listopada 
1847.) 


Paryż d. 15. grudnia. Rada municypalna 
uchwaliła pożyczkę 250 milionów. 


obronny. 


w Korei. 


Z teatru wojny. 


Sofia d. 15. grudnia. Mocarstwa zapytały 
w nocie zbiorowej, czy rząd bułgarski przyjmie 
orzeczenie międzynarodowej komisji wojskowej. 
Prawdopodobnie będzie w odpowiedzi bułgarskiej 
warunek, że przed rozpoczęciem rokowań ustąpią 
Serbowie z terytorjam widdyńskiego. 


Sofla d. 16. grudnia. Nota bułgarska, wrę- 
czona wczoraj reprezentantom mocarstw, przyj- 
muje propozycję komisji wojskowej, zawiera je- 
dnakże pewne zastrzeżenia. 

Rząd bułgarski wypowiada życzenie, aby 
mocarstwa e zm słusznie  zwycięztwa 


wojsk bułgarskie 


erze 


Przyjechali do Lwowa d. 16. grudnia 1885. 


Hotel ŻORŻA: A. Kozicki z Wierzbiatyna, 
M. Kozicki z Pobereża, S. Dunin Kęplicz z Wo- 
łosowa, F. Szymberski z Stryja, J. Rainoch z 
Czartorzyc. 

Hotel FRANCUZKI: M. hr. Rey z Krą- 
kowa, D. Udrycki z Stanisławka, K. Udrycki z 
Stanisławka, J, Kellerman z Kańczugi, G. Pierre 
z Wiednia. 

Hotel LANGA: A. Wybranowski z Czapre- 
sowa, R. Wybranowski z Ujszkowic, W. Wito- 
sławski z Wełdzirza. 

Hotel ANGIELSKI. A. Mysłowski z Ko- 
ropca, J. Szmaykowski z Kosowa, W. Lekczyński 
z Kunaszowa, 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 16. grudnia 1885. 


Przedstawienie 


na dochód Czytelni ludowych Towarzystwa 
„Przymierze Braci“. 


Początek o godz. 7mej. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . 

Do Podwołoczysk 
« (z Podzamcza) 
o Czerniowiec . 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

» (na Podzamcze) 
Z Czerniowieo 


Do Krakowa przychodzą : 


GS *6.48] 2.83) —. 
9.50|]| 7.26] 5.45) —. 
— —į| ——| 8 
| 9.46] ——| -— 


48.3 
*8.80 
*8,50] 


Z Krakowa odchodzą: 
Do Liwowa (z peset.) 


Dongolę. Uchwalone środki mają tylko charakter 


Z Yokahamy donoszą o nowych zaburzeniach 


mopłodów, i maj 


= 
3.1 


IAEA 6.12) -- | 10.46 

Do Wiednia (z. prg.) *6.55 [6] 9.30, 3— 

Do Prus = 5 *655| — —| 8.15 9.39 
e Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 


w obwódkach czarnych [=] są godziny noene, t. j- 
zóstejod wieczór do szóstej rano. 


Paryż d. 15. grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła porządek dzienny, pochwalając postępo- 
wanie ministra wyznań względem duchowień- 
stwa (wstrzymanie pensyj) i wyrażając zaufanie 
w jego działalność, opartą na utrzymaniu istnie- 

instytueyj. 

Paryż d 15. grudnia. Komisia aw 
Tonkinu przyjęła sprawozdanie Pollotans, kóre 


odrzuca aneksję i protektorat > 
maniem wojska się oświadcza. & tylko za utrzy 


Londyn d. 15. grudnia. Doniesienie Observera 
o wymianie zdań między Gu: daran aka nę a 
lem, uważają w sferach poinformowanych za 
bezpodstawne. f 
Utrzymują, że wojsko angielskie nad Nilem 
wzmocnione będzie stosownie do potrzeb mili- 
tarnych przez pułki z Kairu, które z Malty i 
Gibraltaru do Kairu wysłane zostaną. 
Zapewniają, że wkrótce wojska angielskie 
wyruszą do Dongoli, ponieważ Obecna granica 
egipska pod Kohag jest niedostateczną. 


Londyn d. 16. grudnia Z przebiegu wezo- 
rajszej Rady ministrów wypływa, według Timesu, 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowgeh. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 15885. 
Przyjazd do Iaowa: 


Pociąg osobo o godz, L. min. 5 w nocy £ Husia 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Btryja. — © godz. 8 
min. 5 przedpoładniem z Zwardonia, Chyrowa. Stryja 
O godz. 4 min. 46 po poue, ze Zwardonia, Chyrowa 
Stryja, Staniałaąnrewa, Husiatyna. 

Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy : © godz. 7 mim, 10 rano do Stryja. — 

ny godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 


wa, Husiatyna. — O godz. min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Przyjazd do Stanisławowa: 

Pociap osobowy: o godz. 8 min. 36 przed południem z 
Husiatyna. — O godz 9 min. 2 przed połud.ze Zwar- 
donia, Btryja. — O godz. 5 min. 37 po poład. z Hu- 
siatyna. ~ O godz. B min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


(płacą | żądają 


k _ tlr, w. a. Odjazd te Stanistawowa : 
j owe. l Poc b g dz. 9 min. 40 d południem d 
Akcje kolej 200 | HPL Erni, — 0 wodze 10 mili e 
Albrechta bez "e. - - * * 200 w] -—;)  — przed południe do Husiatyna, — O godz. 6 min. 28 
6 fo Pipan ES Ayme Ae ję 45 | A 75 wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
onau- -5 Ea u i ieckó j 
a Elabiaiy "20 ą 0 GO Su - min. 50 wieczór do Husiatyna 
5% Linz-Budweis e 200 „ | 21050 | 211 -- 
50% Balsbarg Tyrel || ejuow > 200 $ 202 50 203 p" W o 
Bho W lie -. s 2 m | 2386 — | 3y __ 
o = . . a . 
Bofa Gal. Karols Ludwika ` © 210 pti 233 0 213 = Z Izby handlowej i przemysłowei. 
» o-Oderbergska |. w : : 
nA Lwowako-Czarn -Jaka , a00 » |an 1800 LWÓW d. 16. grudnia 1885. 
t austr, . . _- pS . 
są Nordwos Kibetkal Lit B 200 © it Ę 168 15 1. Akcje za astukę. 
So Radoi aka T 1: %0 7 185 — | 185 50 bez kuponu bieżącego płacą żądają 
30), Staata- Eisonbahu-Gosela. 7 m | 27 50 za a , bez dywidendy 
fj, BöAbahn (Lombardy) -S " | 186 — | 195 39 | Kolej galic. Kar. Lnd. 200zł m. k. 225 75 229 — 
Bo Theistaku se * 200 " (ZF — | 252 50|_ „ lwow.-czern.-jass. 200zł. w.a., 226 — 229 26 
Boje Weg. al, on 2 1 200 m ye R 173 50 | Banku hypot. galie. 200zł, w, a. 278 — 2377 — 
Só w Westbabn + « + 300 n | 165 75 | jeg] » kred. galic. 300zł. w.a. 225 — 280 — 
Losy. 2. Listy zastawne za 100 słr, 
Kredytew. 100 sir. W. %* - - 179 75 À 
Olarg po este r | 1 50 1 25 bez kuponu bieżącego: 
ej, Tow. żeg. na Dunaju 1003r «.k. |114 — | 115 — | Tow. kred. gelio. 5 pre. w. a. 99 35 100 85 
Insbruku po 20 złr. a. w. e’: 21 50 | 22 — 90 40 91 40 
Keglevich po 10 atr, . . - * * * 19 76 | 086] *  ” * "okr 99 35 100 35 
Krakowskie po 30 słr. a. W. - * . 18 26 | 18 75 d » » »  OKTE8. 9 35 25 
Lublańskie prow. po 20 r. - - . 22 25 | 23 75 » n » 4 h a 87 25 88 
ia a e po 40 r. - . a 25 | 44 50 | Banku krajowego 4'/,9, w. a. 91 50 a e 
A, w > an | P t 
Qzerw. krsyśs austrj, po 10 zb. . . 14 50 H h Banku hyp. galic. 6 , " ie h 17 50 
p n węgierskie po 6 zin 8 60 8 85 n . u s, 99 66 
Rudolfa po 10 zr, . „. « » » : . 18 50 19 50 » ” m 5 wyl. z 10 la prm 98 65 
Salme po 4G złr. m k. . - - - . 56 60 | 67 — h 
Ale Gree 20 A m.k.. 22 50 | 23 50 3. Listy dłużne za 100 słr. 
. 8 po ar. m. K. 5 £s F 
Blaniaławawakie po 20 dr. m. k. . | 63% | 5375 |G.Z, kr. wŁ(d.6*/,) 3°% wlikw, 68 — 67 — 
4'/,0/, Tryestońskie po Peat k. |13260 | 133%] = n u w Sh 2h» A=" 6l — 
0 . m. E. = do 
"AP po (A VSE | FIE a 4. Obligi za 100 str. 
Windies tza po w% air. m. k. . 38 26 39 = Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 108 p. 104 4 


Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. em. 


ring 
nióważ wielka kasa pieniężna oparła się usiłowa- 
niom złoczyńców. Złoczyńca nic me wziął. Kasa, 
której konstrnkcja ochroniła właściciela kantoru od 
straty, 


wartościowych i pochodziła ze sławnej fabryki 


8% Listy dłużne 
ogólnego austryjackiego Zakładu kredytowego ziemskiego 


98 — 


Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pic. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4," w 9060 91 60 


5. Losy. 


Miasta Krakowa . : A 18 — 20 — 
„ Stanisławowa . 23 50 25 60 
6. Monety. 
Dukat holenderski i 5.88 5.98 
Dukat cesarski . 5.91 6. 2 
Napołeondor |. . 9.94 10. 4 
Półimperjał rosyjski . i 10.27 10.37 
Rubel rosyjski srebrny 154 164 
3 „papierowy 1.223, 1.247, 
100 marek niemieckich 61.50 62.80 


Srebro . . . 
Kupony w srebrze , 


TENNO 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 16. grudnia 1885 
godzina 1. minut 45. popołudniu. 
34.50 


Alpiny Węg. akcje kr. 299,— 
Anglo-Austr.  100.— Unionsbank 78.-— 
Kolej Kar. Lud. 226.50 Nordbahn 234.— 
Kolej Połud. 134.60 Kolej Alföld 183.50 
Kolej p. Elżb. 276.80 Kolej lw-czern. 227.— 
Weg. Nordostb. 173.50 Wied, Comman. 124.80 
Weg. Tabak. 88.75 Elbetal. 163.75 
Węę. cis. losy r. 123.— Lknd. Bank 105.30 
Zł. ren. węg. 4°/, 99.60 Bankverein. 105.20 
Ros. rubel pap. 1.24.25 Losy węgier. 117. — 
Galic. indemn. 103,50 Kredytowe —.- 
Usposobienie: wzmocnione 

Wiedeń, dnia 16. grudnia 1885. 

godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredyt. 293.90 Anglo-austr. 105.25 
Kolej Kar. Lud. 226.60 Kolej poładn. 134.50 

- | Unionbank 78.— Napoleondor 9.98 


Rossyj. bankn. 1.24 


Berlim, dnia 16 grudnia 1885, 
godzina 6 minut 35 po południu 


Usposobienie: silne. 


ge r bankn. 200.80 Akcje kredyt. 477,— 
Lombardy 219.— Galicyjskie 92.— 
Poł. wschod. 60.40 Austr. bank. 161.66 


Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji 
która też ładnej odpowiedzialności sa mią'nio przyjmuje 


(Nadesłane. 


Z dniem l stycznia 1886: 


rozpoczyna się całoroczna prenumerata na 


NADZIEJĘ: 


Dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów 
zastawnych, obligacyj indemnizacyjnych i innych papie- 
row wartościowych, 

Oprócz autentycznych wykazów wszystkich ciągnień 
podaje „Nadzieja“ w każdym numerze spis papierów 
amortyzowanych, tablice wypłaty kupo- 
mów, sprawozdanie giełdęwe i zbożowe, 
kursa giełdy wiedeńskiej ilwowskiej Izby 
handlowej, tudzież ceny zboża i inmych zie- 
ważmiejsze doniesienia z 

dziedziny ekonomicznej. 
Pomimo tak obftej treści, jest 


'|» Nadzieja“ najtańszą gazetą jesowań w całej 


monarchii austro-węgierskiej, 1 jest to jedyne tego rodzaju 
czasopismo w języku polskim. 

Z numerem noworocznym otrzymają preaumerato- 
rowie dwa cenne dodatki bezpłatnie, miano- 


wicie : 
Spis ogólny tkiceh = 
pierów wa s clowych = i galegtych pa 


Kalendarz powszechny losowak. 
Prenumerata roczna: dla Lwowa złr. H.— 


z dęstawą do domu „ L20 
na prowineji „ 1.30 
Administracja „Nadziei“ 
August Schellenberg, 
Dem bankowy i kantor wymian 
g458 we Lwowie. Az 4 
vor 4 m 8 
Bzieci i epeby, które nie mogą połykać „kap. 
sulek Guyot'a*, powinne używać przeciw katarom 
„Pasty Bagnaulde'a*. Ten wyborny cukierek, zale- 
cany przez najznakomitszych członków Akademii 
medycznej w Paryżu, zajmuje bez przesady pierw- 
8z6 miejsce pomiędzy cukierkami na piersi. Pasta 
Regnauld nie zawiera opium i można ją używać 
przy każdym napadzie kaszlu, a nawet zaraz po 
jedzeniu. 1972 


250.000 złr. uratowano. Jak wiadomo, 
nie udało się w 

kantorze p. J. H. Singera we Wiednin, Sohotten- 

ur. 4, włamanie z tego jedynie powodu, po- 


zawierała w sobie 250 000 złr. papierów 


Wiese & Cm. we Wiedniu, 2. Bez., Untere 
Donaustrasse, nr. 25. 1830 


Zmiana mieszkania. 
Dentysta J. Weiss 


przeniósł swe atelier dentystyckne na ulicę Karola Ludwika 
3870 


1. 11. (róg Bykstuskiej). 


6 ciągnień rocznie. 
Główna wygrana 
0.000 obr". w. ©. 
sprzedaję miżej kursu dsiennego 
SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kautor "wymiany. 


doliozenia 


Zlecenia inoji l i 
ooon s prowinoj bee 4 bezzwłoesnie vor 
NC 


Szkoła fortepianu 
JADWIGI DUNIN 


przeniesioną została x gmachu teatral- 
nege do kamiemicy 


przy ulicy Trybunałskiej |. 4. III. piątre. 


tn ÁĂĂ- Oaa 


Do dzisiejszego numeru dołącza się Prospekt 
Singera oryginalnych maszyn do szycia, 


Podziękowanie, 
Wielebnemu ks, katechecie E. Neubur- 


gowi i ks. Wiśniewskie nu, za łaskawe 
odprowodzenie zwłok ucznia swego ś. p. 
Wa 


W składzie fortepianów 


mm. 


Uznang powszechnie, najlepszą 


masę do zapuszczania podłóg 


C. k. uprzyw. galie. akcyjny 


Bank hipoteczny Pk, 2 jeny ozdacene „Bie 
zapłać-* 3487 1—1 Anny Smutny Mind 


sprzedaje t Józef Ilnicki, 


krewni nieboszczyka, 


| Jan i Marja Nowak, 


Hiibner i Hanke we Lwowie. 


Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 3412 3—? 


|zupełna w 
| pianim armonium z najcelniej- 
| "F szych fabryk jak Bösendorfera (Mignon i 
| > M Sak p a kj ua S i 

wielu innych po eesach zupełnie zniżo- 
| S wW 1 a t e ik O nych i na spłatę ratami miesięcznemi, 
Z poważaniem 


jedyne w Galicji ilustrowane pisemko dla! 8486 1—8 n Anna Smutny. 


dzieci i młodzieży, —*wychodzące rokig —I_ MH 


czwarty w Stanisławowie, pod redakcją 


po kur:ie dziennym 


9, Listy hipoteczne, 


jakoteż 


5 Premiowane 


LHAMPAGNE 


grona PASIE o a zasilane pracami 
* Cramps lnajpopularniejszych pisarzy — polecamy Na międzynarodowej wystawie w A À A & 
Listy Hipoteczne jako najpiękniejszy a zarazem pożyteczny Filadelfi r. 1876 i na wystawie L ę 
PODAREK: 3471 2—3 w Tryeście r. 1882 przez Jury T "ań: 
Zlecenia z prowincji wykonuje na Gwiazdk odznaczone medalem. Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F. W. 
sie odwrotną pocztą bez prowizji. Świ À e Dypłomowane na wystawie świa- Królikowskiego we Lwowie. 1818 3—100 
2893 2—48 | Swiatełko wychodzi trzy razy w towej we Wiedniu r. 1878, m 
R m każdego 1., a> i20 na pieknym] Najdoskonalsze pa RESEĘ— Re ZE 
welinewym papierze, ilustrowane w aż- 
= == NE ym nunorze, © treści nader_bo- Nieprzemakalne 
SRA o e zj zg ERY "stołówó i den i sukni 
à 3 D migłówki, zadania konikowe z nagro- 5 butelek wraz z opakowaniem za O en l SU nie guniowe 
i Pia dami za rozwiązanie. nadesłaniem lub pobraniem 3 zł. sa 
“IDe l | | Nir LUB Przedpłata na to jedyne pisemko w Ga- franco dostarcza. (LODEN), 
4 a ; E f P licji wynosi : DESTYLARNIA z najlepszej styryjskiej wełny czyste’, koloru brunatnego, popielatego i czarnego 
o pozłacania ram, przedmiotów rocznie 4 złr. i i rozolisów naturalnego. 
z drzewa, mstól porcelany półrocznie | £ 54 Aa LDU Lekki płaszez na deszcz z kap. zł 7.--| Dosk menżyków lah HE a od p E 2 
i a. swerocoganie gir. . Í, ( k (| k | do poiróży i ra po- Btyryjskie sacoo lub kurtka 0—-U 
Powyższem = może każd Całoroczni prenumeratorowie otrzymają ją l WI d M 0st À, a ” |owanie z kapuzą „ 10.50) Całe ubranie męzkie 3 k 20 
” NES sposób EEE hil b suv TEA 5 EM 4 aka przedtem | f; „ Cesarski lub okrywka „ 12,— | Damski żakiet lub palto pn 10 20 
JE 8 ustrowamny endarz } 
í przedmioty pozłacać, dzieci polskich na rok 1886. tt sli sda Nieprzemakalne kapelusze z Loden, 


w GROSS SEELOWITZ dle mężczyzn, pań i drieci po złr. 2.50 do 4 


Cena flakonu 50 centów Przedyłatę prosimy, nadsyłać pod adre- 


ry Założona r. 18%: B- 


j g dakc a a- (Morawa. Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej Lode , umodnizowana materje guniow 
i PPOR nuked „do Świateżk adj dies 2-10 wysyłam na A lub według upodobania w gotowych sukniach rzetelnie i rychło 
za pobraniem. 8231 3—? 


Hibner l Hanke | ona sh plac UNENE nej 
we Lwowie. P imi 
$| Lasy dębowe i iglaste 


| 3457 1—7 
-lowwww:-wwwww -. 


Joh. Griinzberg, handel sukna 


No w GRAZ. (Styrja). 
Prywatna szkoła stolarska a = 
Ludwika Br. Wattmana JAN IH NATOWI CZ 


w Przemyślu, 


w wielkich gęsto zalesionych» obszarach. 
dobre do wyrębu i w dobrem położeniu 
do transportu, poszukuje się do zakupna. 
Opis i cenę należy nadesłać pod adresem 


a ° Robert Biirgel, Lwów ul. © tarna l. 7. 
Szybko pozbyć BIĘ 3479 25 5” je: M wykonuje wszelkie roboty stolarskie dla poleca 
k = ———-|budowli, jak drzwi i okna, jakoteż zyk wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk 
j 1 1 urządzenia pałaców i sprzęty kościelne, A 
aszlu piersiowego 1 Wi a | | od boki iiki najleprzych architektów 17 i kąpieli 5 B837 2 =? 
l stosownie do wymogów sztuki i postępu. JJ] wyszczególnione 6 mədalami zasługi i dwoma dyplomami uznanie. 


kuchenne 5 zł., deserowe niesołone 5 zł. 
opakowaniem i fanno. rozsyła Zarząd łasnego wielkiego składu w Przemyślu, 
óbr Nowe sioło koło Stryja. || 7% sumienne wzorowe wykonanie zamó- 


: wień. 
439 2—7 : Kilka gotowych urządzeń 


Inych i jadalnych można oglądać w 
cowni w Przemyślu przy ulicy Lwowskiej. 


Złr. et] Złr. ct 
MYDŁO najprzedniejsze do gole- „MYDŁO GLICERYNOWE prze 
nia brod y 3 Ą . —.25' źŹroczyste, zawiera 35°% czystej 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo gliceryny, znakomicie wpływa 
delikatne 10 et 20 i na naskórek 20, 30 et. i 


MYDŁO KOKOSOWE, białe do MYDŁO GLICERYNOWE płyn- 


karzlu — jest to nie- 
zrównane szczęście , 


Zaręcza się doborowy suchy materjał z 


okoi sypial- 
Ta- 


a mimoto łatwe do osiągnięcia, je 


żeli się użyje rychło skutecznie dzia- do 


się nie spóźni 


łająceg» ekstraktu stod o Jana kolei kto zamówi dorożkę R ; rak 10 et. i . TARTO a, ne, we flaszeczkach, oczyszcza 
Haftu * Wiedni, Graben. Briu- lub fiakra w biurze przednie- g mowę, słoty wie yie n alh AREO, PALMOWE, żółte 6, 12, skórę od pryszczy, liszajów, 
nerstragse, 8, R żywać,, ów przy ulicy . 7 nia : Dei Gi rzeka « HEER A trądzików, flaszka A = 
z malą nadzieją RAJ ARI a 41 : z na pa PP wą ua MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmie- MYDŁO PIASKOWE do mycia 
Tamzse zamawiać można wszelkie jaz-|05 735/980» W > 8 69 3—5 nite do twarzy i rąk .  . —40 =" TO aia ©: 


tów ełodowych. Ale wyobraź pan 
sobiermoją uciechę, A w domuu 
mnie pangja, | po zażyciu pań 
skloge pal Rh Jana Hoffs 
skoncentrowanego ekstraktu stodo- 
wego utracone zdrowie odzyskałam. 
Piersi moje są zdrowe jak dawniej, 
a kaszel, który mię nieustannie tra- 
pił, znik’, a obecnie dzięki Bogu, 
jestem zdrow m. Serdeczna: dzięki. 


cjackim. MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelika- 
ca, wygładza i znakomicie oczy- 
8zCza skórę . d 8 t 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące 
się przez zgęszezenie soku roślin 
aromatyczno - żywicznych, zna- 
komite . p è z s 
MYDŁO PĘZMOWE, posiada bar- 
dzo przyjemny piźmowy zapach —.30 
MYDŁO PACZULOWE, przyje- 


MYDŁO PUMEKSOWE, do my- 
cia kołnierzyków i mankietów 
gutaperkowych : Š 

MYDŁO TYMOLOWE znakomi- 
cie oczyszcza skórę od wazel- 
kich wyrzutów . 5 5 

MYDŁO KARBOLOWE, bardzo 
korzystnie myć ręce, twarz, a 
nawet całe ciało w czasie epi- 


Starania sią 0 rękę, 


3393 2—? 
Młody handlarz produktów, 28 lat, izra- 


z 2 
Giardinetto elita, przystojny, inteligentny, poszukuje 


wyśmienite na, deser a to: daktelejw celu zafożenia handlu we Wiedniu, in- 


—10 


—.25 —50 


Handel wędlin 
P. S. UNDERKI 


we Lwowie przy ul. Krakowskiej 1. 15. 


poleca swoje wyroby wędłiniarskie ora: delikatesów 
| wszelkiego rodzaju, 

a mianowicie: Szynki westfalskie, ozory, roulady, polędwice westfalskie . 
paryskie i brnnszwiekie salami, wątrobiane kiszki na zimno, kabanosy itp. 
w jak najlepszych gatunkach, po najtańszych eenach. Zamówienia z pro- 
wincji uskuteczniają się się odwrotną pocztą za zaliezką. Zamawiaję- 
cy towaru wagi do 5 kilo, otrzymują przesyłkę franko. 

Cenniki na żądanie gratis i franco. 3493 1—2 


Nm) ——>--ĘŁEEEŁŁŁŁC Coke A O ŘŘĖŮŐ—— 


Na zimę! ROCZNIK 


Rady Narodowej i Gazety Na- 
Rękawiczki wszelkiego rodzaju, 


rodowej, wychodzącego dziennika wê 
Lwowie r. 1848 w zupełnym kom- 
plecie jest do sprzedania w Admini- 


SONY. 
ZE i i stracji Gazety Narodowej. 3468 1—3 
OGRZEWACZE 
żołądka kolan i łydek, Akuszerka, 
PAPUCIE, BUTY FILCOWE, egzaminowana, mająca odpowiednie po- 
meszty, kamasze, prieszkanipi Pr W plęże do od na ur 
; ; rzymanie panie, będące w krytycznem 
CHUSTKI na szvję jedw. i wełn. położeniu; zapewniając pod tym wzglę- 
Cza pti futrzane i sukienne, kaja an a AAR M. e- PAN 
BIELIZNA TRYKOTOWA 5 A š 
dr. Jägera, ELO. E Emma g 
Kalosze it. d. al 0 D aa EF] ZR z 
poleca bardzo tanio (ab) 3 e 3 3.28 Raj a 
magazyn towarów modnych, dis a Dun? EKO Š 
bielizny męzkiej m- Z ngpa £ a, pe E 
wyrobów rękawiczniczych k2 E AAEE O 3 > Kir 
1 1 = S 2 Zapspm" LP 
BRACI LANGNER | 33 5 SiĘ: sęmić 
Lwów, ul. Halicka i1. 16. "o s 2 Eig = SEg ŻĘ 
3337 2—? 3 © Ę R SkSu FA 
D eke k 4 "| | — o EE JAE a Ad 
aik= EL EDIE: 
DO om || 
„Markiewicz | S|żizz5; 5 
we Lwowie, Rynek 1 42) Sz |ż —3 Ę AER 
poleca cĘ 5 F 332. a 
z zupałnie świeżego transportu se |- ar EEE 
3 £ RĘ 
pczewyborne w smaku i zapachu! “55 | wo EEPE Ę 
NR E 5 
przez SUEZ sprowadzane à | © |5 Sk BE A g 
LZ OB a% g 90 
Herbaty chińskie El => 5 * 


| |GMEEEEK | mma 
0. „Assam-Pecco-Mendarin* naj- m wake e 


przedniejsza mieszanka arom. 5— 


a mianowicie : 


zzz z 


„ „Proszek herbaciany" . . - 
. „Wysiewkić, z najlep. herbat 1.70 
. „Souchong“, najprzedniejsza w 

oryg. drewnianych skrzynkach 4. 

. 9. „Souchong“, powyższa na wagę 3.60 
N. 10. „Czarna karawanowa*, Were- | 
szezenki, funt rosyjski . 4.80 
N. 11. „Kwiatowa karawanowa*, We- 
reszczenki, funt ros. 


1. 33 rynek 1.38 


1. „Taszu* Perła chin, żółto-kw. 4.40 s 

2. „Juntojezan Pecha“, biało-kw. 4.—| 

8. „Nandżyn*«, czarna mocna 3 20 : 

4. „Souchong“, mało narkot. 2.80 

5, „Congo“, familijna dobra De we LWOWIE 
q7 

8 


zZZZZ 


założony w roku 1841 
poleca swój obficie zaopatrzony 
SRŁAD 
wszelkich w zakres han- 
dlu snkiennego wchodzą- 
cych materyj 


A 
w 


> kg 770 FE w Kołaloza: miada AGATA pazia 000 wa woni i jest bardzo poszu- demji, celem ochronienia od 
łupicach francuskie. netto 4 kilo|zpy,. Pródozyci oi Toto" anem i «Tj 9 MESA 2 zakażenia się A e ZU 
i z w: $ iS ycje z dolączeniem foto y "Nr 
at Ma E A T aR w równych częściach 5 zł. 86 ct. grafii „nie M on noag A sig aa MYDŁO RÓŻANE, 2, | —80 u" żar AM e 
ielki sła ` - a syłać pod cyfrą: „L. 1097“ do Rudo r „AK ws powodzeniem używa się do zni- 
Kozia. gier jo Giat dinetto Mosse i Wiedniu, I, Seilerstatte, 2. mar A a aA 36)  szezenia pryszezów i wszelkiego 


tejszych, gdybyś pan przysłał 100 —.25 


flas.ok pańskiego zbawienaego ©ks- rodzaju wyrzutów na skórze . 


Pośredników wyklucza się. Za dctrzyma- 
MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo 


wyborne.a to: winogrona malaga, przyjemne w użyciu. skutecznie 


traktu słodowego do rąk lekarza “so - znika pagiechy laskowe, dak-|nie sekretu ręczy się honorem. 1579 1—5 ochrania skórę od liszajów i tate l PAD, H 
i " ele u bakie tołewe| m" E . m . R aee 0 usu- 
Krze 0 ATN Batto 4 ljaga równych Stęśstach aue) Prawdziwe węgierskie wina Il wsz a SansAMICZNE. oczy. 79 nięcia wyrzatów i plam skór. 
nik p. sł. i kawaler orderu Joha- ct. poleca "% cłem i opłatnie franco z a pobraniem w beczkach od 10 szcza skórę, nadaje białość i =" RISE IE RE Prerrggr-g 
ów. p PYT ee począwi ` . —A0|MYDŁO KAMFOROWE, uśmie- 


delikatność .„ ` 


opakowaniem za pobraniem. 3 
MYDŁO FIJOŁKOWE, przyje- 


nirów. litrów począwszy i wyżej: 
s Tad. Fels w Tryeści>. 


| Dobre stare wina stołowe litr po 24 et, p 


rza twiędzenie i pieczenie skó- 


Jego kr. Wys. książę Karul An- TEMEI z : — 35 ; sa 
i f i i w. nite z roku 1872 28 mnej woni 5 . 0 . „80 Ty, usuwa wyrzuty I czerwoność 
W U AE KD: c a Riesling rę 1872 ; i w MYDŁO KOSMETYCZNE, usu- Z twarzy i rąk . —.25 
z i A= 2% A wanie Ż cza | Roter Ausstich 55 wa piegi, opalenia słoneczne MYDŁO MIODOWE, do wydeli- 
nikogo nie przydaje się napis „bene PRAWDZIWE Buster Ana słodki „ g 75 3 twarzy przywraca świeżość i katnienia rąk, Raate w y 210 


merepti* tak dobrze, jak dla pana, 
sby przysłużyć się ludzkości, 


Jego Mość król Ruwunii Karol I. 
zakomunikował nadanie herbu do- 
stawcy nąqdw. rnemu żemi słowy: W 
nwzględnieniu pańskiej godności i 
szanownego stanowiska i dobrej re- 
putacji wybornych preparatów sło- 
dowych *. 


Jego Mość Jerzy, król Grecji u- 
zasadnł nadanie tytału dostawcy 
nadwornegoj: „Jako nznanie za pań 
ski wyborny ekstrakt słodowy“. 


Jego Mość Christian, krol Danii, 
zaznaczył najła-kawiej w odręcznem 
piśmie. Z radością dostrzegłem zba- 
wieuną skutecaność pańskiego eks- 
traktu słodowego tak na sobie, ja- 
koteż na członkach mojej rodz ny. 


białość . doo aw . ; 
MYDŁO HYGIENICZNE, odzna- 
cza się olejkowatością, nadzwy- 
czaj delikatne i speejalnie za- 
stosowane do twarzy , 
MYDŁO RYŻOWE, używa się do 
wydelikacenia i wybielenia skóry 
na twarzy : i d © 
MYDŁO GLICERYNOWE, białe 
łatwo pieniące, wybornie oczy- 
szcza skórę i chroni od pry- 
szezenia się : 5 


- „60|MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, zna- 

komite É : ? Ą 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 
—.50| 40%, czystej smoły (dziegciu) 
usuwa pryszcze, liszaje, wszel- 
kie wysypki skórne, pocenie 

nóg i łupież na głowie . 

MYDŁO SMOŁOWO GLICERY- 
NOWE, miękczy i oczyszcza 
skórę od liszajów, trądzików 

i t. p., kawałek a 


Wina czerwone najlepszej jakości © 
25 et. wyżej. 

sliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr 1.20. 

Borowiezka (jałoweówka) trenczyńska 
litr od 80 et. do złr. 1.50. 

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
wyrobu własnego i przyjmujemy takowe 
w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy odbiorze najmniej 1000 litr 
5 pre. rabat. Należy podać stację kolei! 
Ig. Spitzer, właściciel winnic i pi- 
wnie w Preszburgu (Węgry). 1432 8—? 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i 
przeeczyszczających krew we wszelkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 1968 8—? 

Skład główhy w Paryżu u p. Arthand 
|| Moalin, aptekarza 80, ulica Louis le 
| Grand, we Lwowie skład wyłączny w 


skład renn Spi 


—10 


—.60 


—30 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Ko- 
pernika ł. 3, Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej. — W 
KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Ry- 
nek l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzednych sklepach i aptakach. 


i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 
„cz 
> = 
Pianin i organów, r 
jakoteż koncesjonowana =" 
Szkoła muzyczna i f’ 


LUDWIKA MARKA . 


w rynku I. 9. L piętro. 
„Nauka gry na fortepianie w MI. oddziałach i 8 klasach, od początków do 


Uwaga; Wszystkie ogłoszenia 
o innyci ekstraktach sł dowych są 
naśladownietwem, na co uważać win- 
ni ski ji i lekarze. — Prawdziwe 
Jana Hotfa preparaty słodowe mu 
Bzą być opatrzone marką ochronną 


Ogloszenie. 


Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


geet nymelarcy Jama Hoffa i |naj wyższego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. W Krako wie, 
podpis Jan Hoff). Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 4 j # . e 
Opis wraz z przepisem użycia Șl0letnig gwarancją się, sprzedaje i wypożycza. poszukuje do nabycia na własność Towarzystwa kamienicy we 
uřärowionyoh , karyo, SERAN A prze lai na zaiz miesiecznie od 15 złr. © T Lwowie w śródmieściu, lub przy ulicach najbliżej śródmieścia 
ecz o 8- - Apollo: piani i rgan $ A <A 5 : ha 
bionia, cierpień he oroidalnych, 0-«|j|gośekolna fabryki Estey 8 Go. | WNE amorykadskie OSA 9041 5-7 |położunych a odpowieduiej na pomieszczenie biór Reprezentacji 


1436 1-1 


tegoż Towarzystwa. 

Natomiast zamierza Towarzystwo sprzedać swoją realność 
pod l. or. 12. przy ulicy Hetmańskiej położoną — a dotych- 
Jczas przez biura Reprezentacji Towarzystwa zajmowaną. 
| Mający chęć sprzedaźy a względnie kupna zechzą swe pi- 
semne oferty wnieść najpóźniej do dnia 31. grudnia 1885 r. 
na ręce Reprezentacji Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
we Lwowie l. or. 12 przy ulicy Hetmańskiej. 3476 2—3 


KROOOOCOCUDO(K IOOOOCOGODOLA 
X Ohocolat N. Lejet 


trzyma każdy gratis 
Ceny z Wiednia: Błodowy i 
ekstrakt (ze skrzynką i flaszkami): 
6 flaszek zł 3.82, 13 flaszek zł. 7.26, 
28 flaszek sł. 14.60, 60 fla zek zł, 
29.10. -koncentrowany ekstrakt sło» 
dowy flakon zł. 1.12, półflak. 70 ot. 
Czekolada słodowa , pót kilo I. zł. 
2.40, II. zł. ..60. Cukierki piersiowe 
w woreczkach po €0 ct., 30 ct. i 15 
ot. Niżej 4 złra nie wysy.a się. Pierw- 
sze pra” dziwe flegmę rozpaszczające 
Jana Hoffa piersiowe cukierki sto- 
dowe są w niebieskim napierze. 
Ktoby chciał mieć ałodówe środki 
leezniczo-pożywna „dla „użytiu w ac 
pteczce domowej, może mieć sorty- 
ment za 20 zł, wedł"g cennika. | 


KASY 


trwałej, najnowszej konstrukcji, 


Wiese & Cm., 
we Wiedniu. 

A Skład: II, Untere Donaustrasse, 25. 

Fabryka: IL, Pappenheimgasse, 58. 


W interesie kupujących, ostrzega się przed 
zamianą. 1330 1—24 


Wszystkie miejsea sprzedaży są 
npoważniona do. sprzedaży przez li- 
tografowany plakat kolorowany 

U KA 9a a * 

Główaj. skłąd wę L wo- 

wie: Z Rocker, „JĄ. Heiser, P. Mi- 


=r x 
Fabryka koszyków i wózków dla dzieci 


36—6 9Ł91 


28661 > __| | na sezon jesienny 


i zimowy. 
Za l 


3203 6 


Wyprzedaż 


DZIAJÓW  DOWSZAGINYG 


F. K. Szlossera. 


Dzieje nowożytne uzupeł- 
nione przez K. Hagena i M. Mullera 
i doprowadzone do ostatnich czasów. 
12 tomów, około 40 arkuszy druku 
dużego formatu każdy. Zamiast 60 zł. 
za 10 złr. 

Dzieje średniowieczne. 
6 tomów, zam. 30 zł. za 5 zł. 

Pojedyncze tomy o ile zapasy wy- 
starczą po L zł. 

Zamówienie należy adresować ; 


Do Księgarni Polsk ej 


we Lwowie. 


POWSZECHNIE ZA NAJLEPSZY 
UZNANY 


KALENDARZ 
OGNISKA DOMOWEGO 


pięknie ilustrowany i na ładnym 
„pierze 
Nakładem księgarni 


K. ŁUKASZEWiCZA 
we Lwowie 

zawiera oprócz bogatej treści jnfor- 

macyjnej i beletrystycznej, nadto 

MAPĘ KOLEJOWĄ 
ROWIDZ GALICJI. 

Cena 50 ct., z przesyłką 
pocztową 55 et. 

Odbioreom tuzinami znaczny opust. 

Do nabycia we wszystkich księs 

garniach. 3441 3—? 


Taż księgarnia i dokładny SKO- 


Wyprzedaje wszystkie swoje zapasy : 
książek, nut, map, globusów, obrazów, 
itp. po cenach o 25pret. niżej cen 
katalogowych. (Z wyjątkiem BIBLJO- 
TEKI MROWKI i książek, których 
ceny już są zniżone ) 

2883 2—4 


C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


L. 27708/V. 


Sprzedaż materjalów. 


Za ofertami jest do nabycia ; 
15.000 cetnarów metrycznych zużytych szyn, 


4.760 n w starego żelaziwa i stali, 
73 = = rozmaitych metali i 
15 * ń zużytego kauczuku, 


okrawków skór, papieru, jak również wyrobów powroźniczych 
i szmuklerskich. 

Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i ZAasPaźrzone 
w napis: „Oferta na kupno materjałów* należy wnieść najdalej 
29. grudnia r. b. godzina lita przed południem do 
zarządu głównego w Wiedniu, równocześnie zaś jednak od- 
dzielnie uiścić przy kasie głównej tamże, wadjum W wysokości 
5 pre. kwoty kupnej. 

Bliższe warunki sprzedaży i licytacyjne, jakoteź szczegó- 
łowe wykazy wystawionych na sprzedaż materjałów, mogą być 
przejrzane u zarządów materjałami we Wiedniu, Bukareszcie, 
Lwowie i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, prze- 
słane na wskazane miejsce. 


A. Steiner we Wiedniu, 
I. Wolizeile 6. 
poleca wszelkiego rodzaju koszyki dla potrzeby i luksu- 
sowe, wózki dla dzieci, welocypedy, y na kwiaty, ko- 
sze podróżne, klatki ze stolikiem, tudzież wszelkie ma- 
terjały i garnitury skórzane do wyplatania koszów. Ilu- 
stręwane cenniki gratis i franco. Koszyki do robotek z no- 
- wościami na Gwiazdke. 9688 —3 

="TW"Y" WY" "Er IE FE TEA aea m > SiE 


CHRISTOFLE & Comp. 


kolasch, H Dlumenfeld, K. Krzyża 
-nowski..J.-Wewiórnki, A. Sklepińd 
ski, A. Kochanowski, A, 8.lecki 
apt : Karol Bałłaban kup, 

| $ f i i 


INA AAAKAPAIZA 


Gontez et comparez, qnalitć sans rivale! 


u 


Sztnece (kasetki), urządzenia serwisowe, zastawy stołowe, garnitury bronzowe, przedmioty sztuki itp. 
dla każdego domu i na podarki po statych cenach fabrycznych. Gwarancja za nakład srebra. 
Jedyne zastępstwo sreber litych. Korzyści wyrobów Christvfła : 

12 ciężkich czysto srebrnych łyżek, widelców, nozaw i chochla kosztuja około tyu zł za tę samą kwotą otrzyma się następujący kom- 

pletny serwis stołowy Uhristofla. składający sią 2 


zł. 17.— | 12 nołów deserowych zł. 15—. i łyżeczka do cukru zt. 3.50 | 1 przystawka na ocet i oliwę zł. SEE 


12 łyżek stołowych 


12 widelców stołowych „ 17.-- 1 chochla 4 + p» 53 1 e ja musztardę a 5.50 | 1 szczypczyki do oukru mis 

s Wi . . . . 13 noż w 17,— 1 warzecha do mleka 3.2u | 2 podwojne solniczki + 7,25 | 1 widęlec kabaretowy . u 1.50 

ka, iedniu I. Opernring 0. (Hein richshof) 12 łyżeczek do kawy . „ 9.—| 1 łyżka da jarzyn s A—)| 1 sztuciec do tranżerow, „ 7,50 | 4 podstawki na flaszki =» 8.50 
» , 12 widęleuw deserowych „ 15 — 1 łyżka do kompotów e 3.50) 1 sztuciec do sałaty m m å. 

Kosztuje razem zł. 190, — 


12 tyżeczek “u m. = 1 łyzka do sosów » 350|1 - do ryb , 8.— p a 

Taki serwis ze arehra kogztowałby okołe t0 U zt zatem co rokn okaże Się du zł. straty procentu, którem pokrywa Się w cisgu 

3 lat wydatek na serwia ORFEVHERIE CHRI"TOFLE, ten jednak służy jeszcze długie lata a w końcu tanim kosztem można go znowu 

pośrebrzyć  pecjalne artykuły dla hotal:w. restauracji, kawiarń itp 4apraszamy do zwiedzenia nieustannej wystawy w naszym salonie, 

1I1. taryfa i kosztorysy gratis Przyjmuje sią pońrebrzanie towarow metalow ch wazelkiego rodzaja i tanio się policza. 1061 
j 0 


Najlepiej posrebrzan: 1 ponłacane 


Wiedeń, w listopadzie 1855. 
8489 1—1 Rada zawiadoweza. 


Na zbliżające się Święta l! 
Dla uczynienia podłogi piękną połySkującą i trwałą polecamy 


Glaznrę bursztynową 


do pociągania podłóg W sześciu odcieniach. 
Cena za kilo I zły, 20 ct. 3452 2—7 
Karty wzorów Na Żądanie bezpłatnie. 


Hübner i Hanke we Lwowie. 


sprzęty stołowe wszelkiego rodzaju, 


Naszym reprezęutauniem we LWOWIE jest: JULIAN STRZELECKI <złotnik w .rynka 45. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. 
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